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zaprzysiężenie nowych ministrów. 


Wojewoda Zimny narazie zostaje. --- Ramek następcą ks. Seipla. --- 
Nowy trick sowieckiej propagandy. -- Szpieg sowiecki w masce deni- 
kinowskiego oficera. — Polska dostanie od Austrji 2,146.000 kor. złotych. 


H p Na czteroletni „zmarnowany 0= 
i T MIN [l Mi i neil kres“ ministerstwa spraw Wew- 


| W ten sposób doszliśmy dziś do p dziej uprawnionym krzykiem jest 
szczególnej anomalii. Obok działów 4 krzyk, dochodzący z kresów wscho- 
nętrznych składa się jeszcze dłuższy | zupełnie dojrzałych i bardze wyso- | dnich'. Źle lub niewykonany jest 
Lwów, 19. listopada. okres Sanacji skarbu. W czasie tym | ko postawionych mamy inne, wy- | system. samorządowy, zie, sprzecz- 
Dzieło zapoczątkowane na wio- | wszystkie wysiłki rządu, cała uwa- | magające wprost elementarnych pod g re, chaotyczne są rozporządzenia i 
sne br, a w ostatuiej swej fazie roz- | ga Seinu i społeczeństwa skupiła | staw. reform i uzupeśnień. Takim | ustawy administcacyine, zły i szko- 
poczęte przed kilku tygodniami ubie- | się na skarbie i przebudowie apara- | działem jest ministerstwo Spraw f dliwy jest centralizm, przerastający 
głymi pod znakiem przesileniowych | tu fiskalnego. Stąd wszystkie inne | wewnetrznych,  odskakujące pod | siły zachłanrezgo centrum, zły jest 
szeptów i nastrojów, dobiegło koń- | działy życia państwowego — z wy- | względem pózioniu swogo o szcze- Í aparat administracyjny, złożony po- 
ca. Przyszłość pokaże, czy jest to | iatkiem spraw wojskowych i po | bel kilkuletni w dół. za szczupłą kadrą urzędników b. Ga- 
rekonstrukcija ostatnia, czy też pra- | części zagranicznej polityki — ze- | „O póprawie adtninistracji — pi- f licji z ludzi o nizkich lub żadnych 
ktyka nie utrąci zaów tego lub owe- | szły na plan dalszy, tolerowany i w , sze „Czas“ --- kraj już nie woła, ale | kwalifikacjach. 
go ministra na rzecz kogoś odpo- K przebudowie odkładany na późniegy  kizyczy, a najgłośniejszym i najbar- W takim stanie rzeczy przycho* 
wiedniejszego. Los ten prawdopo- | zez E: WOW CRA zy | dzi do władzy minister Ratajski. 
dobnie czeka min. Miklaszewskicgo, W ślad za nim idzie opinia dosko- 
którego reformy mało budzą za- u = rałego organizatora. A tego właśnie 
chwytu. Następcą ks geina — gd RameR dziś trzeba. Potrzebay jest człowiek, 
Na razie mamy ludzi nowych, i = LJ . zbliżony pod wzgledem zmysłu or- 
bp. Ratajskiego, Thugutta, Sokala i i ś<zanizacyjnego i energji do mężów 
AN 0. 4 ha Wiskanii IC, e RZĄD MNIEJSZOŚCI, OPARTY O PARTJĘ CHRZ. SPOŁECZNĄ. Stanu ”0-poktaji Głabskiego-t Slkoc= 
czą Się mniej lub więcej wyraźne Wiedeń, 18. listopada. ((Tel. G. P.) I pierającym się o partje chrześc.-spo. | skiego, człowiek, który potrafi obiąć 
oczekiwania, najwyraźniejsze z na- | Dr. Seipel zrzekł się, jak wiadomo, | łeczną, B. kanclerz Seipel ma pozo- q całość spraw swego resortu i Śmia- 
zwiskami obu pierwszych. Tak bo- | misji utworzenia gabinetu. Wobec | stać na stanowisku prezesa partii | lemi pociagaięciami skreślić i prze- 
wiem problemy administracyjne, na- | tego Wydział główny desygiował | chrześć.-społecznej. prowadzić pian sanacii -— od podwa- 
leżące do resortu M. S. W., jak | nowego premiera, którym został dr. We czwartek odbędzie się ple- | iin do szczytu. IlŻo podobnie jak w 
problemy narodowościowe, tworzą- | Ramek, adwokat z Salzburga, b. | narne posiedzenie Rady narodowej, | ministerstwie skarbu, tak i tu nie 
ce pole pracy dla miaistra bez teki | min. sprawiedliwości, oraz spraw | na którem nastąpi wybór nowego f Pomogą półśrodki i łaty, lecz grun- 
Thugutta, urastają dziś do skali za- | wewnętrznych. Ministrem skarbu | gabinetu. Dzianuiki wieczorue pod- | towna reorganizacja. 
gadnień pierwszorzędaych, dla pań- | zostanie prawdopodobnie zastępca | kreślają, że Ramek zobowiązał się Powołanie do gabinetu min. Thu- 
stwa najdonioślejszych. naczelnika Styrji dr. Ahrer, mini- ; kontynuować dzieło sanacji rozpo- I gutta jest odpowiedzią na bolączkę 


Ministerstwo spraw wewnętrz- | strem spraw zagr. dr. Mataja, b. se- | częte przez dra Seipla w myśl pak- narodowościową, jest próbą stwo- 
nych długo musiało czekać na swój § kretarz min. spraw wewn. tu genewskiego. rzenia polskiej polityki narodowo- 
| 


„sezon“. W okresie wojennym rola Jutro będzie zadecydowane, czy Dr. Mataia jest wybitnym paria- | Ściowej. Niema jej dotąd. Są teorie, 
tego ministerstwa, ograniczonego na | posłowie niemieccy pozostaną w | nientarzystą i znawcą stosunków | a w praktyce chaos zabójczy dla 
każdym kroku przez sztab general- § większości rządowej. W tym wy- | eumcpejskich. Był on czynnym człon | państwa i eksperymenty, stosowane 
ny, naczelne dowództwo i M. S. | padku nie nastąpiłyby dalsze zmia- | kiem unii międzynarodowej i w iym | na lokalną skalę przez polityków 
wojsk, była stosunkowo nieznacz- | ny w gabinecie, w przeciwnym ra- | charakterze bawił kilka dni w War- | starościńskich i wojewódzkich. 

ta. a tern samem błędy jego i nie- $ zie ustąpiłby wicekancierz, a nowy | Szawie. Zna on dobrzę Stosunki w Min. Thugutt poza swemi kwali- 
domagania nie były równie rażące, | gabinet byłby rządem mniejszości o- Polsce- fixacjami osobistemi, dość znanemi, 
iak w okresie pokojowym. Wojsko by je tu powtarzać, posiada w kwe- 
stii narodowościowej własny pro- 
giam polityczny. Daleki od wszel- 
kiej skrajności, jest on liberalny; 
biegunowo przeciwny programowi 
naszej prawicy, którego rezultaty 
są opłakane. 

Pozyskanie min. Thuzutta, czło- 
wieka o wyraźnej fiziagnomii poli- 
tycznej i dużym indywidualiźmie, 
wzmocni powagę rzadu również w, 
tych warstwach, których stanowi- 
sko było dotąd negatywne. O ile 
bowiem można wnosić z głosów 
prasy mniejszości narodowych, no- 
minacjia p. Thugutta wywołała 
wśród nich zaaczze uspokojenie. 


me a 
ponosiło całą odpowiedzialność za A AT 

a vereren ws ze | Polska dostarie praeszio 2 milj. koron złołych 
nętrzne, wojsko narzuciło swój g0- 6 dd | a ; il, 

y wy rytm instytucjom cywil- 

p 2 Ems zawar Sokół za- Wiedeń, 13. listopada. (Tel. G. P.) | Smicikę. otrzymał inż w ostatnich 
czął się okres, w którym administra- Udział Polski w aktywach banku | dniach na tę dodatkową sumę asy- 
cja wewnętrzna mogła przystąpić || «ustrc-weg. ustalony poprzedaio na | gnatę, opiewającą częściowo na do- 
do budowy i przebudowy swego na | 15.876.221 koroa zł. powiększył się | lary (112.478), a częściowo na efek- 
prędce skleconego aparatu. Okres | obecnie wskutek korzystnego wyni- , ty wne złoto (1.591.380 kor. zł.) znaj- 
ten zmarnowano. Mimo ciągłych i | ku procesu o 2,146.481 kor. Zł. Rząd , duiących się w skarbcu Banku na- 


powszechnych skarg na katastrofal- | polski, zastępowany przez dra Z. | redowego, 


ny stan administracji, uczyniono w m 
kierunku poprawy bardzo niewiele. 


a e P LJ L a 
Naszym ministrom spraw wewnetrz- | | AT if | NANO! ryje? Aizat | hotar 
nych bądź brakło zmysłu organiza- | [l i E | | JE, 
cyjnego, bądź pocułaniały ich inne 
troski, bądź wreszcie częste prze- Paryż, 18. listopada. (Tel. G. P.) | się w najbliższych dniach udać w 
silenia gabinetowe nie pozwoliły in f Prezydent Republiki Doumergue podróż po Alzacji i Lotaryngii. 
rozpocząć reloria w szerszym stylu. 4 wraz z premierem Herriotem maia 
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Rz ZWOPZZEA 


DU. Ź 
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Prace Komisji 


sejmowych. 


Reterenci kudźetu 
na r. 1925. 


Krytyka ministerstwa spraw wojsk. 


Warszawa, 18. listop. (Tel. G. P.) 
Sejmowa komisja budżetowa roz- 
dzieliła diś referaty budzetu na r. 
1925. Budżet Prezydenta Rzpltej, 
Sejmu i Senatu rcf. Bryl, Izba kov- 
troli paś:.wa Chądzyński, min. spr. 
„wewn. Ravsmek, min. spr. zagr. Ko- 
zicki, fora $pr. wojsk. Czetwertyń- 
ski, min. skarbu Michalski, min. 
przem. i handlu Kosydarski, mün. 
sprawiedl. Marek, min. W. R. iO.P. 
Rymar, min. pracy i opieki społ. Ka- 
czyński, min robót publ. Roimocki, 
«min. roln. Poniatowski, min. reform 
rolnych Ostrowski, min. kolei Taba- 
czyński, prezydjum Rady min. Pą- 
czek, referent generalny Zdziechow- 
ski. P. Poniatowski zrzekł się refe- 
ratu min. roln. i dóbr państw. Po- 
nadto posłowie PPS. Paczek i dr. 
Marek zastrzegli sobie czas namysłu 
do jutra. 

Po krótkim referacie posła Gru- 
szki przyjęła komisja budżet prezy- 
djum Rady ministrów bez zmian. 
Przystąpiono do obrad nad dodatko- 
wym budżetem min. spraw wojsk. 
W dyskusji zabierał głos cały sze- 
reg mowców, krytykując gospodar. 
kę min. spr. wojsk, zaś mówcy le- 
wicy oświadczyli zgodnie, że głoso» 
wać będą przeciw budżetowi. Po 
wyjaśnieniach ze strony min. skar- 
bu, zabrał głoseszef korpusu kon- 
tolerów armii zen. Roman Gorecki. 
Dbradynędroczono do jutra, »- = 
REFERENCI BUDŻETU W SE- 

NACIE. 


Warszawa, 18. listopada. (Tel. G. 
P.) Senacka komisja skarbowo-bu- 
'ażetowa dokonała rozdziału refera- 
„tów budżetu na rok 1925. Budżet 
Prezydenta Rzpilteji, Sejmu i Senatu 
ref. Kasperowicz, Izba kontroli pań- 
stwa: Rottenstreich, prezydjum Ra- 
dy min.: Adelman, min. spr. wewn.: 
Zdanowski, M. S. zagr.: Buzek, min. 
Spraw wojsk.: Januszewski, min. 
„skarbu Szarski (dział monopoiów 
skarbowych sen. Adelman), min. 
pizemysłu i handlu Brun, nin. spra- 
wiedl. Nowodworski, mia. W. R. i O. 
P. Bolt, min. pracy Lipkowski, min. 
robót publ. Kędzior, min. reform rol- 
nych Osiński, min. koleji Siedleck 
Gen. dyr. poczt Szereęszewski. Re- 
ferat min. rolnictwa niezałatwiony. 
Referent ST, sen. Buzek. 

AGREMENTS DYPLOMATYCZNE. 


Paryż, 18. listopada. Rząd sow.cuki 
udzielił agrement Janowi Herbette, jako 
ambasadorowi Francji w Moskwie. Na- 
deszło tu agrement rządu polskiego dia 
ambasadora francuskiego w Warszawte 
Ve Panafieu. 


= pa 
LITEWSKA PROFANACJA 
W KIEJDANACH. 


Gdańsk, 18. listopada. (Tel. G. É.) 
„Gazeta gdańska* donosi z Kowna, 
że Litwini zbeszcześcili w Kiejda- 
nach cmentacz, poprzewracali po- 
mniki na grobach z polskimi napisa- 
'mi i powyrywali krzyże z mogił. 
Wywołało to wielkie oburzenie 
wśród ludności połskicj na Litwie, a 
poseł polski Rumpel wystosował in- 
terpelację do ministra spraw wewn. 

c— 


a. — 


„GAZETA PORANNA” z dunia ZO. iistopada 1924. 


Warszawa, 18. listopada. (Z.) W 
kołach rządowych Krążą pogłoski, 
że w ślad za rekonstrukcją gabinetu 
nastąpi Zmiana ua stanowiskach 
podsekretarzy stanu. Mowa jest o 


Warszawa, 13. listopada. (Z.) Ko- 
sespondenżt Wasz dowiaduje sie, 
wobec różnych komentarzy, jakie u- 
kazują się w prasie w związku z 
wejściem posła Thugutta do gahine- 
tu — o stanie prawnym tego faktu. 
Mianowicie na podstawie dekretu 
Rady Regencyjnej z r. 1918 Prezy- 
dent min. miał prawo z gośród człon 


i ków gabinetu mianować wiceprezy- 


denta gabinetu. Ten wypadek był 
właśnie w r. 1920 za rządu Witosa, 


aprzysiężonie min. 


Warszawa, 18. iistopada. (Z.) Dzi- 
siaj o godz. 10 rana nowaomianowa- 
ny minister Thagutt przybył do 
gmachu prezydjum Rady riia. i obiął 
urzędowanie w biurze, które do- 
tychczas zajmował p. podsekretarz 


stanu p. Studziaski. Min. Thugużt 
przyjął wyższych urzędników, po- 
em zwicdził wszystkie biura, 


wchodzące w skład Prezydjum Ra- 
dy min. O godz. 12 w poiudnie min. 
Thugutt udał się do Balwederu, 
gdzie w obecności premiara odbyło 


ręce Prezydenta Rzpitej przez min. 
Thugutta i Sokala.. 

Zaprzysiężenie mia. sprawiedli- 
wości Żychlińskiezo nastąpi prawdo 
podobnie jutro. Min. 
przysięgę po powrocie z Poznania. 


BRIAND W LIDZE NARODÓW. 
Paryż, 18. listopada. (Tel. G. P.) 


tować będzie Francję na grudniowej 
sesji Rady Ligi Narodów. 


KONIEC STRAJKU W ŁODZI. 
Łódź, 18. listopada. (Tel. G. P.) Dziś 
zakończył się tu trwający od trzech ty- 
godni strajk w przemyśle  pończoszni- 
czym. Robotnicy zgodzili się na 15% 
podwyżki. 


się złożenie przysięyi służbowej w : 


Ratajski złoży | 


MAJĄ USTĄPIĆ WICEMINISTER SPRAW WEWN. 
TARZ STANU W MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU. 


(Telefonem od naszego koresp.) 


lu; 


Zmiany podsekretarzy stanu. 


I PODSEKRE- 


zmianie wicemin spraw wewn, 
o czem donosili$my iuż, oraz O no- 
minacii podsekretarza stąau w mia. 
przem. i handlu, Na to drugie stano- 
wisko wymieniają p. Widomskiego. 


P. Thugutt zastępcą premjera. 


KONSTYTUCJA NIE ZNA STANƏWISKA WICEPREMIERA, 
TYLKO O ZASTĘPSTWIE. 


(Telefonem od naszego koresp.) 


MÓWI 


kiedy to Daszyński był zastępcą 
premiera. Obecnie konstytucja na. 
sza nie zna stanowiska wiceprezy- 
denta gabinetu, natoniiast art. 52. 
Konstytucji postanawia, że Prezes 
Rady min. w razie potrzeby portt- 
cza swoje zastępstwo jednemu z mi- 
mistrów. Na mocy iego właśnie arty- 
kufu prem. Grabski może poruczyć 
min. Thuguttowi zastępstwo swoje 
isam o tem decyduje. 


Miśni | Skela. 


MIN. THUGUTT OBJĄŁ JUŻ URZĘDOWANIE. 


(Telefonen: od naszego koresp.) 


Warszawa, 18. listopada. (Tel. Q. P.) 
Dziś przybył nowy minister p. Sokal do 
min. pracy i opieki społecznej celer 
obięcia urzędowania. Pbżegnał ministra 
Darowskiego, poczem przyjął urzędni- 
ków bardzo serdecznie i zazmaczył, że 
wobec kotieczności wyjazdu za granicę 
w sprawach służbowych powierza Zza- 
stepstwo tymczasowo dyr. Szubartowi- 
czowi. W imieniu urzędników odpowie- 
dział w sposób bardzo serdeczny dyr. 
Gawroński, O godz. 21.15 wyjechal! min. 
Sokal de Paryża na sesję komisji arb- 
irażowej. Sesja ta ma zadecydować o 


| wysokości sumy, jaka ma być przyzna- 


U 
I 
1 
i 
l 
t 
f 
| 


na przez Niemcy Polsce dla  daiszego 
prowadzenia instytucji ubezpieczeń spo- 
łecznych na Górnym Śląsku. Równo- 
cześnie ma p. Sokal omówić z framc. 
ministrem pracy sprawę polskie; emi- 


' gracji do Francji. Powrót p. ministra do 


i 


l 


Warszawy spodziewany jest z końcem 


b. miesiąca. 


AMNESTJA WE FRANCJI. 
Paryż, 18. listopada. (Tel. G. P.) 


Jak donosi „Matia“ Briand reprezen- | Senat uchwalił i76 gł. przeciw 104 


amnestję za czyny noszące cechy 

zdrady stanu. Między in. objęła atn- 

restja Malvy'ego oraz Maurrasa. 
—— - 


NOWY RZĄD W AUSTRALJI. 

Melbourne, 18. listopada (Tel. G. 
| P.) (Australia ) Przewódca partii rol- 
niczej Allan utworzył nowy gabinet. 


Rę«awiczki, 


8004 


=: m m za ZERA 


WAŻNE DLA PRZYJEZDNYCH! 


Na zimę: Kamizelki, Kurtki wełniane i skórzane, 
Kapelusze, Krawaty, Bielizna, 
Sniegowce i Kalosze szwedzkie dla Pań i Panów 
po cenach zniżonych poleca 


AMERICAN HOUSE, bwów, Forernika nikaa. 


DZIEGI MIŁOŚCI | GRZECHU Mt 


W ZE ać obraz sezonu! — Sensacje dotad nie M "RA 
Ob az osiąg ął zegrinicą rekordowe powodzenie! 


Obuwie, 


EB Śro) SE e w 


Nr. 7249 


Nyjaśnienie Rerriota W S0- 
aachiej komisji spraw za, p. 


Pa yż 18 li: opada. (ře). 
P.) Odpowiadając na posi.dzeniu 
senackiej ko isji spr w zagran cz- 
nych na siawiane pytana oświad- 
czył Herrio! że od cza u wejści 
w życie planu Davesa Niemcy u- 
szczaą norm lnie mą eżne wp! ty 
miesięczne.  Trudn ści dotyczące 
rozbroj nia Niemiec ni zos ł 
eszcze w caiości pokonane zw:a- 
Sz.za zaś nie u egu owa! jes cz 
s rawy organiz cji R ichsweh:y 
C» się tyczy przyjzcia Nemiec d 
Ligi narodów zaznacz,ł prerjer, że 
Francja wychcdzi z założenia, i 
Niemcy nie mogą wiej mez 
korzystać z jak chkolwiek | rzyw - 
lejów i winne podporządkować sit 
wSzystkim warunkom p z widzia- 
nym w pekcie Ligi narodów. Pierw- 
sze zetk ięcie się z nowym gabi- 
n tem angielsk m wywołało koxzy- 
stae wra.enie i pozwala rokowa 
jaknajlepsze na zej. U nanie Ro- 
ji sowjeckiej jest uiczbędne z pun 
ktu widzenia ek nom cznezo, p li- 
tycznego i wojsk wego. F ança 
niechc: jednak, aby stanow.sko je, 
w tej sprawie inte: pretowano jak. 
gotow: ść zrzeczenia się p aw przy. 
s ugujących jei, obywatelom. Z e- 
sztą rząd wyrażając go owość pod. 
jęcia stosunków z R sią sow. po- 
czynił wszelkie niezbędne zastrze- 
żenia. O lpowiadając Poincarć mu, 
który pod ósł sprawę protokolu 
genewskiego i ewent alnego nie- 
„atyfikowania go przez A glję za” 
znaczył H rrot, że dopuszc ając 
nawet tę hi otezę nie wykłuczałoby 
to możliności zawierania odię- 
bnych układów. 
zma zza 
SPISEK KOMUNISTYCZNY 
W WARSZAWIE. 


Warszawa, 18. listopada. (Tel. G. 
P.) Policja polityczna wpadła na 
trop szęroko rozgałęzionej organiza- 
cii komunistycznej. W rezultacie o- 
pieczętowano lokal przy ul. Że- 
laznej. 


a EE 
HUGHES BĘDZIE CZUWAŁ NAD 
NIEUZNANIEM SOWIETÓW. 


Paryż, :3. listopada. (Tel. G. P.) 
„N. York Herald“ donosi z Wa- 
szyngtonu, że Hughes zamierza po: 
zostać przez jedza rok w gabinecie 
Coeolidge'a, ponieważ należy się li- 
czyć z możliwością, że senator 
Borha, jako przewodaiczący komisii 
spraw zagranicznych będzie Zbyt 
pospiesznie propagował uznanie So- 
wietów. 

—c—— 
HISZPANIE OPUŚCILI SZESZUAN. 

Madryt, 18. listopada. (Tel. G. P.) 
Dyrektoriat donosi, że Hiszpanie o- 
próżnili obwarowane miasto Sze- 
szuan i szereg mniejszych posteruns 
ków warownych w. okolicy Sze- 
szuanu. 


Em zskii zk "ONE JETTA 
NADESŁANE. 
Wkrótce 


Fry Kominki: 


KINO LEW. 
Namiętność, żadza miłości, tragizm, 
subtelność uczucia, bezbrzeżna tęsknota, 

nieukojona melanchoalja, skończony 
| - artyzm gry. 


Ni. 2249 


Marszałek Piłsudski 
w Krakowie, 


Kraków. 18 listopada. (Tel. G. 
P.) Wczoraj po południu odb;ł się 
w Związku legionistów podwieczo- 
rek wydany na cześć marsz łka 
Piłsudskiego. O godz. 19-tej przy- 
był marszałek Piłsucski do teatru 
imi:nia Słowackiego, gd ie publi- 
czność zgotowała mu owację. Z tea- 
tru udał się marszałek na raut do 
magistratu, gdzie zebrali się przed- 
st.w.ciele władz, genesalicji i spo- 
łeczeństwa. O godzinie 13.05 odje- 
chał marszałek Piłsudski do Sule- 
jówka. Na dworcu była ustawiona 
komp. honorowa strz lców. W sa- 
i nach recepcyjnych ż:gnali mar- 
szałka przedstawiciele władz cy- 
wilnych i wojskowych oraz miej- 
scowego społeczeństwa. 

=m A 


O ZNIŻENIE CŁA OD CUKRU. 


(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 18. listopada. (Z.) Dzi- 
siai w połudaie w Wydziale aprowi- 
zacyjnym minist. spraw wewn. od- 
była się narada t. zw. drugiej Komi- 
si Państwowej Rady spożywców 
w sprawie obniżenia cła od cukru. 
Opłata cła wynosząca 35 groszy na 
1 ke. kryształu i 45 groszy na 1 kg. 
kostki dla skarbu państwa niema 
żadnego znaczenia, chroni natomiast 
przemysł cukrowy przed konkuren- 
cją zagranicy i pozwala trustowi cu- 
ks;sowemu Śrubować na rynku wew- 
Lętrznym ceny cukru powyżej cen 
zagranicznych. Wiuioszk Rady spo- 
Żywców w sprawie obniżenia cła 
od cukru przyjdzie na Komitst eko- 
nomiczny miulstrów do uchwalenia. 


ZĘ 
KONIEC WARSZAWSKICH 
„NOWIN. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 13. listopada. (Z.) Dzi- 
siaj przestały wychodzić „Nowiny“ 
10-cio groszowy dziennik, wydawa- 
ry i redagowany przez redaktora 
Adama Nowickiego. W związku z 
tem w kołach dziennikarskich mó- 
wią, że redaktor Adam Nowicki 
przyjmie propozycję p. Korfantego 
i cbejimie stanowisko redaktora na- 
czelnego „Rzeczypospolitej. 
m $ 


Fejleton „Gaz. Por.“ z d. 19. XI 1924. 


MARCELLA TINAYRE. 


Widmo. 


Nowela. 


Przełożył z francuskiego L. St. 
(4 
{Ciar dalszy 
— Przypominałem sobie jednak, 
od czasu do czasu, ruchomy ka- 
mień, sałon 'i jego umeblowanie 
z drzewa mahoniowego, obite zie” 
lonym jedwabiem, stare psy i stare 
koty, rozciągnięte leniwie na dy- 
wanie, panią Franckel w swoim 
fotelu, ozdobionym głowami sfinksa 
i mego przyjaciela Gerarda, o ja- 
snych włosach, tak bladego i ci- 
chego, z książką w ręku z drugą 
książką w kieszeni, a tuż przy nim 
pulpit z nutami, 
— Pewnego dńia moja ciotka 
Lepreux, z miasteczka Avallon, do- 
niosła mi, że Gérard się żeni. Po- 
ślubia m!odą: N "mkę, nauczycielk: 
'z zamku Belleroche. 


KJ 


„GAZETA PORANNA” z dnia 20. listopada 1924. 


SPRAWA 


związku ze złożeniem dymisji przez 
wojewodę lwowskiego p. Zimnezo 
korespondent Wasz dowiaduje się, 
że narazie w kołach sejmowych i 
rządowych nie wymieniają następcy 
p. Zimnego. Mianowicie min. spraw 
wewn. Ratajski zastrzegł sobie ob- 
sadzanie wszelkich stanowisk kieru- 
jących w swoim resorcie aż do wi- 
cemin. Spraw wewn. włącznie, Po- 
nieważ min. Ratajski odjechał do 
Poznania i wróci dopiero w przy- 
szłym tygodniu, nia może być dzi- 
siaj mowy o kandydatach na stano- 
wisko wojewody lwowskiego. 

Równocześnie po przyjeździe 
Poznania zadecydują się sprawa u- 
siąpienia wicemin. spraw wewn. p. 
Ołpińskiego, który jeszcze przed kil- 
ku dniami był brany pod uwagę ia- 
ko bardzo poważny kandydat na 
wojewodę Iwoọowskisgo. Obecnie 
wskutek mianowania p. Ratajskiego 
ministrem spraw wewn. koncepcja 


z 


Stołpce, 13. listopada. 

Do jakiej „pomysłowości* docho- 
dzą bolszewicy w dążeniu do zale- 
wania Polski azitacyjaą bibułą ko- 
rmunistyczną — Świadczy  następu- 
iący fekt: 

W tych dniach nadeszły na sta- 
cie Stołpce z Rosji sow. 3 wagony 
dizewa budulcowego, wysłane przez 
Spółkę akcyjną „Brytopol“, pod a- 
diesem sowieckiej misji handlowej 


— Poznał ją przypadkiem, guy 
zbierała wraz z swymi małym 
uczniami w lesie zioia. Była to 
dziewczyna dobrze wychowana, 
pobożna ka!oliczka, przesirzega ąca 
ściśle prz pisy kościeł:.e i obda- 
rzona wielkim talentem do muzyk... 
Ciotka moja wychwala:a jej świe- 
iość, jej modre oczy, jej warkocz: 
jasne, jej lękliwą powściągliwoś:, 
zamiłowanie do samotności i Skrom- 
nego życa. Po ślubie nowożeńcy 
mieli odbyć podróż do ojczyzny 
panny Hildy i spędzić kilka tygodni 
w Czarnym lesie. Matka Franckl. 
nie będzie stawiać żadnych prze- 
szkód tym pięknym zamiarom, 
albowiem poczciwa kobiecina umar- 
ła zeszłej zimy. 

— Napisa.em do Gerarda lis: 
z życzeniami, nie otrzymałem jed- 
nak od niego żadnej odpowiedzi. 
Pomyś!ałem sobie: „Widocznie je-t 
szczęśliwy” i usprawiedliwiłem jego 
za niedbalstwo. Ale odtąd, przez 
ciekawość, nie zapominałem nigdy 
wypytywać się o nowiny swej 
ciotki z Avallon. Dowiedziałem się 
o. niej o kilku szczegółach: o po- 
wrocię nowcżińców do domu, o ich 


Wojewoda Zimny narazie zostaje. 


MIN. RATAJSKI ZASTRZEGŁ SOBIE OBSADZANIE WOJEWÓDZTW. 
USTĄPIENIA WICEM. OLPIŃSKIEGO. — DYMISJA WOJ. 
ZIMNEGO ZAŁATWIONA ODMOWNIE? 


(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 13. listopada. (Z.) W | ta na razie upadła, a wszelkie kom- 


„Na sposoby biorą sięl...* 


NOWY „TRICK“ SOWIECKIEJ PROPAGANDY: 
CHCIANO PRZESŁAĆ DESKI I BELKI, OPATRZONE BOLSZEWI- 
CKIEMI NAPISAMI PODBURZAJĄCEMI. 


(Korespondencja wł. „Gaz. Por.“) 


tinacje na ten temat nie odpowiada- 
ją istotnemu stanowi rzeczy. 

Kraków, 18. listopada. (Tel. Q. P.) 
„Kurier Hlustrowany* pisze: Co do 
informacji, jakoby wraz z ustąpie- 
niem min. Hibnsra ustąpić miał też 
wicemin Olpiński, to wszelkie przy- 
puszczenia w tym względzie są 
przedwczesne. Jak słychać, wicem. 
Olpiński pozostaje na swolam sta- 
nowisku. W związku z tem załate 
wona została odinownie prośba wo-= 
jewody Zimnego o przejście w Stan 
Spoczynku. 

(O ile powyżej podane wiadomo- 
Ści się sprawdzą, to oznaczałyby 
one pozostanie wojew. Zimnego na 
stanowisku, na którem okazał on 
szczery talent administracyjny i ©- 
żywione duchem obywatelskim zro- 
zumiernie potrzeb ludności. Szerokie 
koła obywatelskie powitałyby takie 
rozwiązanie sprawy ze szczerej 
zadewoleniem. — Red.) 


PRZEZ POLSKĘ 


w Warszawie. Poddano wagony 
szczegółowemu zbadaniu i zauwa- 
żono, że na wszystkich klocach 0- 
łówkiem chemicznym  „uwiecznio- 
no“ rozmaite sowieckie hasła agita- 
cyjne. Władze nasze, słusznie uwa- 
żając, że materjał budulcowy nie po- 
winien być środkiem agitacii poii- 
tycznej, wozy wraz z zawartością 
odtiransportowaty z powrotem do 
Sow depii. 


a później.. niespełna w rok po 
Ślubie, młoda pani Franckel umarła. 


— Napisałem do Gérarda lis: 
z wyrazami współczucia, na który, 
tak samo jak na mój pierwszy list, 
nie o:rzymałem żadnej odpowiedzi 
I czas upływał.. 

— W trzy lata później byłem 
sek etarzem ambasady w Bernie, 
a wracając z uriopu na moje sta- 
nowisko, postanowiłem spędzić kil- 
ka dni w Czarnym lesie. 


— B, ło to przejście z zimy d 
wiosny, pora roku dziwna, niejed- 
nolita, o licznych kaprysach co- 
dziennych, sezon jakoby dziecinny 
zaczynający się od pierwszych 
pierwiosnków miesiąca lutego, akcń- 
czący się pierwszymi fio!kami mar- 
cowymi. Turyści nie nawiedzają 
jeszcze o tej porze tego piękneso 
kraju o jasnej powłoce śn'eżnej 
i o ponurych lasach jodłowych, 
gdzie podziemny naród gnomów 
strzeże zazdrośnie tajemnicy Źróde! 
i skarbów. Są to stare Niemcy, kraj 
baśni i legend, 
Grimmów.. I zdawało mi sie, 


ojczyzna bia' 
VAS 


zamiłowaniu do ycia w samotnoś i 
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Sapic sowietki w masis 
denik nowsiiedo oficera. 


Uięto go podczas ucieczki na Litwę 
kowieńską. 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 13. listopada. (Z.) Kil- 
ka tygodni temu oficer inspekcyiny 
patrolujący granicę polsko-sowjecką 
zauważył w rejouie Stołpców prze- 
kradającego się ze strony sowieckiej 
na polską jakiegoś młodego człowie- 
ka. Na wezwanie „stój“ nieznajomy 
pizystanął i pozwolił się areszto- 
wać. W komendzie policji w Stołp- 
cach zeznał, że jest b. oficerem armii 
Denikina i Wrangla i nazywa się 
Dawidonis. Obecnie prześladowany 
przez władze sowieckie uciekł do 
Polski. 

Dawidonisa odesłano do War- 
szəwy, gdzie policja polityczna nie 
znalazła nic obciążającego i pozwo- 
lla mu zamieszkać w jednym z tu- 
tejszych hoteli. Przed trzema dniarii 
Dawidonis znikł bez śladu. Rozesła- 
no listy gończe i zaalarmowarno te- 
lefonicznie wszystkie komendy poli- 
cii w Polsce. 

Onegdaj policja wileńska telefo- 
nowała do Warszawy, że podobny 
z rysopisu do Dawidonisa  przeje- 
chał przez Wilno. Wkrótce potem 
nadeszła wiadomość ze Święcian, że 
właśnie Dawidonis został  areszto» 
wany u pewnego wieśniaka. Cieka- 
we jest, czy ów aresztowany jest 
właśnie Dawidonisem. Ponieważ po- 
seł Wyzwolenia p. Piotrowski o- 
świadczył, że aresztowany w Świę- 
cianach nie jest Dawidonisem, istnie- 
ją poszlaki, że IDawidonis pozostaje 
w służbie szpiegowskiej iednego z 
mocarstw ościegnych, 


EET PERO A E A 
NADESLANE. 


Na komiku dogasa tlejący wciąż żar, 
Siadłeś smutny i patrzysz w ognisko; 

| przyzywasz marzeniem tęczowych rój mar 
Wzywasz coś, co jest z dala, a blisko! 


„PRZY KOKIKKU* 


muszę tu wsz. dzie sp>tykać zaro- 
zumiałego drwala z baśni, śmiałego 
małego krawca lub żyda brodatego, 
z zakrzywionem, długiemi rekami. 

— O wego wieczora, kiedy przy- 
byłem do tego małego, rozkosznego 
miasteczka, które nazywa się Fry- 
vurg i leży w wielkiem ks ęstwie 
B:deńskiem, miałem duszę uspo- 
obioną do marzeń i czułą, jak 
„Pieśń* Schumana... Sońce, chy- 
lące się ku zachodowi, krwawiło 
pu'purą kościół katedralny z czer- 
wonego piaskowca, którego kształty 
potężne a lekkie, rysowa!y się ną 
cemnem tle lesistej Góry zamko- 
wej. W świetle tem  błyszczały 
ozdoby architektoniczne gmachów 
i zielone dachy starożytnych do- 
mów, jak cacka fajansowe. Malo- 
wane fryzy, kwiaty i inne orna- 
menty, zdobiły okna pod ochroną 
owych pięknych dachów i by:y 
podobne do wstęg, wyciętych ze 
siarego płótna perskiego. 


(G dal 
————— 1 
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£Z opery. 


Wznowienie „Cyrulika * sewil 
skiego“. 
Lwów, 18 listopada. 


Ponewna wzmianka o wykcnaniu 
pogodnego i sympatycznego, cieszą- 
cego się przeszło stuletnimi sukce- 
sami dzieła Rossini'ego nie zadziwt 
czytelniiów  muzykalnych: wsiak 
obejmujący tylko dwie odsłony 
najweselszej z wszystkich oper re- 
ferat domaga się pewnego uzupe!- 
mienia, Stwierdzam więc przede- 
wszys kiem wielkie podczas dru- 
giego przedstawienia rowudzenie 
„iekcji Śpiewu*, okraszonej popi- 
sową wkiadką, czyli arją z oj. 
„Łindy”*, odśpiewaną brawurowo 
przez Rozynę (p. S. Rotowska), 
o której pięknie wyszkolonej k lo- 
raturze już pisałem szczegółowo, 
Słuchaczów  zachwycały istotne 
niektóre lekkie „staccata“ i Śmiało. 
atakowane wysokie tony, widzow 
natomiast obdarzyła w tej scenie 
poważną sumą zadowolenia wy- 
borna, pełna humoru gra pp. W. 
Paszkowskiego, Z. D 'łnickiego i M. 
Mariiniego. Postać Basilia bardzo 
sumiennie i subtelnie opracowana 
przez ostatniego z powyżej wymie- 
nicnych artystów wniosła ze soba 
na scenę cay szereg szczerze ko- 
micznych momentów i gdyby nie 
charakter głosu niezbyt nadający 
się do tej partji, możnaby też za- 
znaczyć udatną chwilami interpre- 
tację wokalną. 

Jeszcze słów parę o sukcesie 
dyrygenta p. I. Lehrera i orkiestry 
precyzyjnie wykonującej „burzę“ 
w ostatniej odsłonie, ten posługu- 
jący się tax skiomnymi ą jednak 
wymownymi środkami instrumen- 
tacji i kolorytu przepyszny (w styiu 
„in illo tempore“) obrazek symfo- 
niczny. A nakoniec życzliwa uwa a 
dotycząca mise en scóne, tym ra- 
zem — gdy chodzi o drobiazgi 
mimo wszystko wiele znaczące — 
niezbyt skrupulatnej. Suma takich 
drobnostek (jak np. za sceną odgłes 
tiluczonego szkła w III akcie) nie 
decyduje, co prawda, o walorze 
artystycznej interpretacji całcści, 
lecz przyczynia się niewątpliwie do 
podniesienia efektów scenicznych, 
Bo tu możnaby zacytować przy- 
słowie: „Ziarnko do ziarnka“ i t. a... 

Największy — gdyby policzyć 
można owe serdeczne i gorące 
oklaski — sukces odniosła pod- 
czas onegdajszego wieczoru swą 
piosnką „O czułem sercu“ znako- 
mira w roli Berty i niezrównaza 
w tej partji Amalja Kasprowiczowa. 
Berta jakich niema. Miejmy ne- 
dzieję, gdy już nie brak prz dsta- 
wiciela Bartola i całej do tego 
obsady, że przepiękny zawsze „Cy- 
rulik sewilski* utrzyma się stale na 
programie opery lwowskiej. 

Fr. Neuhanuser. 


"ZASTĘPSTWA NA WILNO 
i okołńcę poszukujemy od poważnej fir- 
my, która może dostarczyć galanterje, 
trykotaż, biełiznę i inne. Polecamy nal- 
lepsze warumki. Oferty kierować: W. 
Zal, Wino. ul. Szopenowska 5. 7994-2 


a AE OARENEJE 
NADESŁANE. 


Braen. Slaniiay Hamerski 


ord- w chorobach wewnetrznych 
7730 i pinenych od 3—6 


Stinisiawówa, Lipowa 17. 


„DAZETA PORANNA” z dnia 20. listopada 1924. 


Że spraw miejskich. 


Jak Lwów spełnia obowiazek opieki nad ubogą 
dzial Wą. 


TOWARZYSTWO MIEJSKICH OCHRONEK CHRZEŚĆ. SPEŁNIA GORLIWIE 

SWOJE ZADANIA. — KILKASET DZIATWY KORZYSTA Z NALEŻYTEJ ©- 

PIECKI. — ROSNĄCE POTRZEBY FINANSOWE ZMUSZAJĄ DO ODWOŁANIA 

SIĘ BO SPOŁECZEŃSTWA. — I WOW NIEWĄTPLIWIE ODPOWIE OFIAR- 
" NIE NA TEN APEL. 


Lwów, 18. listopada. ] duże trudności. Na wnłosek p. 


ip.) W obscnej porze roku przy 
wzmożonych potrzebach wszelkiego ubó 


Maksy 
mowicza uchwalono w dniu 6-go gru- 
dnia br. urządzić zbiórkę w tkalach 


stwa, tow. mietskich ochronek chrześci- | publicznych i wproszono p. Madarcwą 


jańskech podwaia swcią pożyteczną dzia 
ialność pod przewodnictwem prezesa 
dra |. Poratyńskiezo, 1ąk bardzo zasiu- 
żonego i czynnego we wszystkich dzie- 
łach humaamttarnych naszego miasta. 

Oregdaj odbyło się posiedzente To- 
warzystwa pod brzewodnctwem prez. 
dra Poratyńskiego w obecnośc licznie 
zebranych członków Wydziału.  Omó- 
wiono szczegółuwo bicżące sprawozda- 
nia z działalności ochHrotek, których To- 
warzystwe utrzymuje pięć, a to Przy ul. 
Statmacha, Kaleczejj Bema, Żółkiew- 
shiej į Zamarstynowskiej. Stwierdzono, 
ze dzięki gorliwej pracy SS. Feliczarck, 
które ochronkani kierują i staraniom ze 
strony komitetów dzielnicowych —— kil- 
kasot dziatwy korzysta w nich z naieży- 
tej opieki. Frekwencja w ochronkach 
zwiększyła się, niestety jednak Zasoby 
finansowe ochronek bliskie są zupełnegu 
wyczerpania. 

Przewodniczacy komitetów dzicini- 
cawych pp. Sudhoff, Maksymowicz, Ral- 
ski i ks. Rokicki przedstawili potrzeby 
ochronek podłegających ich picczy, a w 
sprawach tych powzięto szereg uchwał. 
Dzięki pomocy kuratora Tow. prezyden- 
ta Neumanna i subwencji miasta prze- 
prowadzono poważne adaptacje w o0- 
chronce przy ul. Kaieczej. która w o- 
beczym: swym stanie spełniać już zmorwu 
może swoje zadanie. 

Z ogromną troską omawiano potrze- 
bę zaaprowizowania ochronek na zatiię, 
co wobec braku funduszów nastręcza 


ip. Kalskiego o zorganizowanie cj ak- 
cji, która przy niewątpłiwem poparc u 
społeczeństwa umożliwić winna Towa- 
rzystwu przetrwanie najcięższych miv- 
sięcy zimowych. 

Uchwalono zarazem zwrócić się do 
obywatelstwa lwowskiego, ażeby przez 
przystępowanie do Towarzystwa w cha- 
rakterze członków wzmogło zaintereso 
wanie się społeczeństwa losami Towa- 
rzystwa i zasiliło jego fundusze. — Na 
wiosek p. dra Ruckera ustalono trzy 
typy wkładek rocznych w wysokości 
12. IS i 24 złotych, ażcby i osGboln nic- 
zamożnym wmożliwić zapisywanie się w 
poczet członków. — Wkładki przyjmuje 
skarbnik Towarzystwa p. radca Piroe 
żyński (Ratusz, parter), 

Kierownictwo komitetu dzielnicowe 
go Ochronki przy ul. Żółkiewskiej po- 
wierzono p. lliasiewiczowi. a sekrcta- 
rza Tow. p. Szapajkę uproszomo 0 zor- 
canizowanie dorocznej Zbiórki Gwiazó- 
kowej, 

Nie należy wątpić, że wszystkie sia- 
ranta Towarzystwa, zdążające do zdo- 
bycia funduszów na prowadzenie ochro. 
nek spotkają się ze szczerem poparciem 
w mieście, które dla biednej dziatwy ma 
zawsze współczujące sence į ofiarą re- 
ke, a należałoby sobie zwłaszcza ży- 
czyć, ażeby zbiórka w restauraciach i 
kawiarmiach zapowiedziana na dzień 6go 
grudmia pobudziła spoleczeństwo do du- 
żej- ofiarneści. 


Z życia prowincji. 


Wiadomoścj z Probużny. 
(Qd naszego korespondenta.) 


Probażna, w listopadzie. 

Najdalej wysunięty zakątek wscho- 
dnich kresów Małopolski, odcinek "par- 
ty od wschodu i połaidnia o Zbrucz, a 
zwłaszcza część środkowa tej ziemi na 
linji (Probużn»—Husiaiyn po spaleniu 
prawie doszczztuem Husitcyna  pizez 
wojska rosyjskie, prowadzi żywot bar- 
dzo szary. Piękna tu ziemia, urodzajrą, 
lecz drogi tak zniszczone, że w razie 
roztopów cala okolica przemienia się 
wprost w bagno. To też uzasadnionym 
jest lęk ludności tutejszej i jej wołania 
o pomoc, jak dotąd darsmee. Na razie 
pocieszamy sie wszyscy cudami cbok- 
nej, suchej i słoneazacj jesieni polsksej. 
Zły stan dróg, a zwłaszc:a drogi 
prowadzącej z naszego) 'niasteczką do 
dworca kolzjowzgo w Hadyńkowcach, 
jest główna przyczyną tego, że Pro. 
bużna, dawny gród warowayv polski. 
kryjący w sobie szczątki bonaterów 
pcległtych w walse Ojczyzny z "orm 
dami Wschodu, jest dziś najburd"iej 


zaniedbaną mieściną, która jedyni w 
dniach targowych, znanych w caiej o- 
kolicy, ściąga wielką ilość włościaa 1 
kupców nawet z daikich stron. Poza- 
tem życie gosp»darcze pogrążone jakby 
we śnie, sklepiwarze stoją bezczynnie 
u wejścia swych kranów, życie wuy- 
słowe wobec bardzo szczupłej garstki 
inteligencji bardzo a bardzo marne. 
Nielada sensację wywołała u nas 
wiadomość o przujsżdzie przez nasze 
miasteczko p. wojewody tarnopolskie. 
go. P. wojewoda wjeżdżając do Pro- 
bużny, zatrzymał się przed domem zna- 
nego tutejszego  Żyda->bywałela L. 
Weisingera, Którzgo serdecznie Drzy- 
witał į przedstawił swzmu otoczeniu 
słowami: „Oto prawdziwy Żyd-Polżk, 
takich trzeba nam więcej". Dadać nale- 
ży, że istotnie ten vd wielu iat dla do- 
bra okolicy zasłużony obywitel rależy 
do tych nielicznych u nas żydów -Pola- 
ków, którzy cel swego życia widzą we 
wspólnej pracy dla dobra Ojczyzny. 


Wleści z Różniatowa. 


(Od naszego korespondenta). 


Rożnłatów, w listopadzie. 


Pożar miasta. Przed kliku dniami mia 
steczko nasze znowu padło ofiarą poża- 
ru. Z miewiadomej przyczyny zapaliła 
się stajnia w Śródmieściu. Spaliła się staj- 
nia doszczętnie i parę sąsiednich do- 
nów. Szczęściem było wielkicm, że nie 
było wsatru i obeszło się bez większej 
katastrofy, która groziła z powodu bra- 
kn sikawek i przyrządów ratowniczych, 
Fakt ubutewamia godny, że mimo paru- 
krotnych pożarów w tym roku Zarząd 
miasta nie poczynił żadmych starań do 
naprawy starych i zakupu nowych przy” 
rządów ratowańczych. Obok nnuasta jest 
olbrzyni Staw. w któryni zbudowano 


śluzę w tym roku, ale jak się okazała, 
ruc spełnia swego zadania. Do obrony 
przed pożarem stanęło kilkunastu dziel- 
nych obywateli, jak Szłapacy, Kotu- 
basz Michał, Krechowicz Jan, Firnik 
Lusthausowie. Berzerowie i inni, tym 
należy się podzięka ogółu mieszkańców. 
Akcją ratunkową zajął się dzielnie kom. 
Pol. Państw. p. Szczepaniuk z p. Sty- 
siem i Kółeczkiem. 

Staraniem Sokoła odbyło się 10. bm. 
nabożeństwo żałobne za członków Zało- 
życidi tutejszego gniazda śp. dra Br. 
Warcza, Zenona Skałkę, ks. Malinow- 
skiego i Włądysława Heinricha, 


Czytelnik. 


l 
i 
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O czem piszą. 


Prasa niemiecka o Polsre. 


Lwów, 18. listopada, 


(jp.) Nast „najserdeczniejsi" sąsiedzi 
z nad Sprewy me zaniedbują żadnej naj- 
błahszej okazji celem obrzucenia nas ja- 
dem wściekłosa, przedstawionia Poiski 
ialko kraju, w którym panu,ą iście m.e- 
ksykańskie stosunki Charakterystyczną, 
choć bynajmniej nie odesabnioną prób- 
ką, w jaki sposób imiorinujc o Polsce 
prasa niemiecka, może być artykuł, jaki 
się w cstatnim czasie pojawil w beriiń- 
skim „Lokali Anzeiger“ pod wiele mó- 
wiącym tytułem „Dziki Zachód w Pol- 
sew 

Przykry bezwątpienłta, ale me mają- 
cy WęKsZEgG ZHacunia odosobnimy lu: 
cydent między „Dziennikiem Bydgo- 
skim“ a wojskowością, wyolbrzymia ten 
artykuł do potwornych rozmiarów i uo- 
gólnia na stosunki pamujące rzekomo w 
całej Polsce. 

Ze samego zajścia robi formalny za- 
jazd wojska na prasę ze strzelaniną, na- 
padami na ulicach itp. A dalej na armię 
polską wynzuca stek najpotwamiejszych 
oszczerstw: o bitych na Śmierć rekyu- 
tach żydowskich w kasarniach, o prze- 
grywaniu przez oficerów żon w Karty, 
o kradzieżach i panamach w zarządach 
wojskowych i tak dalej i tak dałej. 

Po elukubracjach na temał tega nie- 
szczęśliwego „Brombergu', który cierpi 
straszliwie, od kiedy stał się polską 
Bydgoszczą — artykuł z  niemmiejszą 
drapieżnością rzuca się na nasze Kresy 
Wschodnie i z luboścja wspominając na- 
pad na pocąg pod Luimtcem, wypisuje 
najordynarniejsze brednie o roli, jaka 
rzekcmo odegrał wojewoda Downa- 
wicz, Dalej rozwoażi się obszernie uad 
nieudolnością naszych władz, wojska i 
policji, przyczem opowiada im historyjki 
o raszych ułanach, przedstawiające ich 
iako skończonych głupców, niedołęgów, 
zaś całym urokiem romantycznej dziel- 
ności opromieniając bandytów 1 rzezi- 
mieszków. 

Obok części aneydotycznej zńaiduje- 
my tu suchą konkluzję, że „ludność ra 
kresach jest traktowana po drakcńsku, 
żydom i Rusinom wpaja się szpiorutami 
miłość i szacunek dla polskiej państwo- 
wości”, sądy doraźne i masowe aresz- 
towania są na porządku dziennym. 

Wyjimujemy. rzecz prosta, tylko dro- 
bne urywki z łokciowej filipiki przeciw 
Polsce — ale niechby te przykłady były 
prasie polskiej przestrogą, jak ostrożnie 
należy postępować, by nie dawać żeru 
wrogiej dla nas zagranicy. Bo „Lokal 
Anzeiger“ w swoich zjadliwych eluku- 
bracjach powołuje się ma prase polska i 
kończy słowami, które warto zapamię: 
tac: 

„Dobrze jest zaprawdę, że polska 
prasa daje nain sposobność do głębszego 
wnikmięcia i wyrobienia sobie zruntow= 
nego Sadu o tem, jakich dzielnych prze- 
ciwników mieliby przed sobą wrogowie 
Polski. gdy przyjdzie kiedyś nad brze- 
gami Wisły do obrachunku za tę meksy- 
kańsko-polską gospodarke. 


— M 


awalczanie lichwy. 


Warszawa, 18. listopada. (Tel. G. 
F.) W tych dniaca ma wyjść rozpo- 
rządzenie min. skarbu i sprawiedli: 
wości o lichiwie pieniśżnej dotycza. 
ce wysokich procentów z tytułu 
kosztów własnych. 


(AEO EPEE GW — 100 
NADESŁANE. 


O czem marzy twa myśl? 

Czy wspomina te dnie, 

Te rozkoszne dnie szału miłości? 
Trudno wierzyć cl w to, 

Ze prześnione już sny... i 
Zadna siła nie wróci przeszłości. 


„PRZY KOMINKU" 
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Z dnia. 


Biechajby Wieki Ludów mial 
nząńzenia wielkonicjskie. 


Lwów, 18. listopada. 

Roimy piękne sny o Wielkim Liwo- 
wie. — W płanach regulacji miasta jest 
obraz Lwowa przyszłości tak wspamia- 
ły, że aż serce rośnie każdemu, kto kw- 
cha nasze miasto — a tych kochających 
je prawdziwie, ma ono więcej wśród 
swych mieszkańców, niż jakikolwiek 
gród inny... 

Ale niestety urzeczywistmienie tych 
planów leży ieszcze w dałekiej perspek- 
tywie.. Niemniej jednak nie powinno. się 
zaniedbywać niczego, co jest choćby 
drobnym krokiem naprzód w nadaniu 
miastu naszemu cechy wżelkiomiejskości. 

Do cech takich należy bezsprzecznie 
uławwdiamie orjentacii w labiryncie ulig 1 
domów miasta. To też naprzykład w 
, Warszawie, choć tej postęp w wielu kie- 
runktch wstrzymywały do niedawna 
rządy caratu, istnieje jednak chwalebne 
urządzenie, że numery domów są 0- 
Świetlane w porze nocnej, co ułatwia 
niezmiernie znaleztenie odnośnego domu. 
U nas niestety tego zwyczaju niema, i 
mły rzadkie latarnie zgasną, można błą- 
dzić po długich ulńcach i szwkać po oma- 
cku chyba pożądanego numeru. 

Również bardzo mało współnezo z 
wielkomijskośoim mają nasze dorsżki. 
Pierwszą ch cechą znamienną jest to; 
że ich nigdy niema, gdy ich potrzeba, 
drugą zabruczenie i zanieczyszczenie, 

Należałoby zatem zarządzić adpo- 


wiednie rozmieszczenie dorożkarzy 1 
zaprowadzić na podobieństwo innych 


miast ich umundurowanie oraz ustano- 
wić przegląd dorożek, cełem kontroli 
ich czystości. Tak bowiem jak jest dzi- 
staj, używający dorożki zapłaci wpvaw- 
dzie słono ponad taksę, (o ile nie chce 
być zwymyślany), ale za to bezpłatnie 
może wzooracjić swój inwentarz o cal- 
kiem niepożądane nabytki. ih P: 
Q 


zjazd delegatów Ki It, okręgu 
lwow siidi. 


„Lwów, 18., fistopada. 


16. bm. odbvł się we Lwowie Zjazd 
Delegatów T. S. L. okręgu Iwowskiego, 
przy bardzo licznym udziale przedsta- 
wicieli Kół prowincjonalnych. 

Ze sprawozdania sekretarza p. Jana 
Waliyórskiego, jak i ze sprawozdań de= 
legatów poszczególnych Kół można by- 
ło stwierdzić, że tętno pracy społecznej 
w naszej dzielnicy staje się coraz żyw- 
sze, a zrozumienie potrzeby i ważności 


pracy kulturalnej staje się coraz po- | 


wszechniejsze. 

Lwowski Związek T. S. L. obeimułe 
20 powiatów z liczbą 62 kół czynnych, 
w tem 4 reaktywowane, 2 nowo zało: 
żone — liczba członków 6.754 — szkół 
è szkółek utrzymywanych częściowo lub 
pod opieką kół 74, burs 3, wychowan- 
ków w bursach 365, stypendystów u- 
trzymywanych przez koła 3, ochronek i 
gniazd sierocych 4, bibliotek miejskich 
i wypożyczalni 142, książek w bibliote- 
kach 84.386, urządzonych odczytów 317, 
kursów 15, urządzonych obchodów 91, 
przedstawień amatorskich 153, festynów 
67. wycieczek szkolnych i ludowych 18, 
wypożyczalni przeźroczy 2, w tem jed- 
na obejmuje 76 serji 2240 przeźroczy. 

Zarzad Związku okr. T. S. L. we 
Lwowie prowadzi we własnym zarzą- 
dzie Bursę Grunwaldzką T. S. L. gdzie 
znajduje pomieszczenie 135 wychowan- 
ków, z tego bezpłatnie 5, 47 za zniżką 
25—75 proc, a także posiada księgo- 
zbiór, obejmujący 51.695 tomów. ' 

Po wysłuchaniu referatu Prezesa Za- 
rządu gł. dza Ernesta Adama o „Dani- 
nie oświatowej, przeprowadzono wy- 
cztrpującą dyskusję. Z żalem stwier- 
dzono nieobecność młodzieży akademi- 
ckiei na Zjeździe i w pracach T. S. L.. 
tej młodzieży. która dała inicjatywę do 
stworzenia T. S. L. i przed wojną w 
pracy oświatowej wybitny brała udział. 

Po dyskusji nastąpił wybór nowego 
Zarządu. Wybrano ponownie: Prezesem 
dia Marjana  (iubrynowicza, sekreta. 
rzem p. Jana Waligórskicgo, skarbni- 
kiem p. Janinę Walizórską. 

ę ——0— 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 20. listopada 1924. 


NIEZWYKŁY SKOK. 


Rekord w skakaniu przez linę osiągnął Amerykanta R. J. Hyatt, trener 
«niwersyteckiego klubu sportowego w Cambridge. Zdjęcie fotograficzne zdoła” 
ło uchwycić cawilę, gdy ilyatt wykonuje skok w pozycji dokładnie zównole. 


głej do liny. 


Co mówi Nemo: 


Pierwszy śnieg. 


widząc, że ciebie nie rozbro a 

Ż dne starania ni zabiegi 

Rzesłem: Poczekam — będzie<z moją, 
Skoio upadną pierwsze śn e_i, 


Nie jesteś moją do tej chwili, 

Choć tyle pierwszych Ś'iegów spadło, 
Poeta nigdy się "ie myli, 

Serce me nigdy źle nie zgadło. 


Więc czekam — czas tak wartko goni 
Jako rzucony liść na wodę. 

Ch ciaż sę sebrzy włos na skroni 
Jeszcze mam w piersiach serce młode. 


' Jecz czasem nocą do mej duszy 
G rżkie zwątpienie się zakrada, 
Tajemne glosy słyszę w głuszy, 
Przy łóżku staje mara blada. 


Wskazuje mi Letejskie brzegi 
I szepce, nachylona ku mnie: 
Za rok, nim spad'ą pierwsze Śniepi 
Może już będziesz w zimnej trumnie. 


Już przeszło 10 tys. złotych 


złożyli nasi Czytelnicy na karetkę Pogotowia! 
Temsamem bieżący tydzień przyniesie zakończenie tej doniosłej 
akcji kumani arnej. 


Lwów, 18. listopada 

Na apel „Gazety Porannej' złożyii w 
dalszym ciągu: 

P. hr. Skarbek na zapr. p. T. Kucha- 
ra składa 100 zł. i zaprasza p. Walerja- 
na Krzeczmowiicza, Marszałka Rady 
pow. Matejki 8 i p. Józefa Obemtyńskie- 
go we Lwowie, Kalacza 11. 

Bank Hipoteczny we Lwowie przyłą 
czając się do akcii „Gazety. Porannej" 
składa 400 zł. 

Bank Komercjalny  przyłączaiąc się 
do akcji „Gazety Porannej' sKiada 250 
zi. j zaprasza do kollekty firmę Rein- 
hold, Munzer i Klnger ul. Sykstuska 46 
i Bark Unii we Lwowie. 

Bank Dyskontowy Warszawski cé 
dział Lwów, składa przez swegb dyrek- 
tora p. Weintrauba 100 zł. 

Tow. Księgami Kolej. „Ruch“ S. A. 
przyłączając się samorzutnie do akcji 
„Gazety Porannej“ składa 100 zł. į za- 
pasz? Księgarmę Gubrynowicza i Syn, 
oraz „Księgaruię Pocztowa“. 

Fabryka wódek i likierów Krebsa 
przyłączając się do akcji „Gazety Po 
"annej' składa 50 zł į zawrasza firmę 
Józef Kromik i svn fabrvka likierów ul. 
Żółkiewska i dra Lublinera adw. we 
Lwawie ul. Lyczakowska. 

Fabryka „Leopclja“ przyłączając się 
do akcji „Gazety Porannej' składa 20 zł. 

Dr. Bogusław Longchamps adwokat 
we Lwowie na zaproszenie p. ira Mid- 
wurma składa 20 zł. 

P. dyr. Włodzimierz Grim na zapro- 


szenie drogu Mikotascha sklada ime- 
niem fabryki „Tlen“ 200 zł., oraz oso- 
bicie kwotę 50 zł. i zaprasza do kollek- 
ty p. Bohdana Bohosiewicza, kupca we 
Lwowie ul. Hetmańska i p Dra Kazimie- 
rza Ihnatowicza, ul. Akademicka. 

P. dyr. Götz na zaproszenie p. Ta- 
deusza Kuchara składa wraz z kolega- 
mi z Banku Polskicgo 300 zł. 

P. dr. Józef Mayer zadroszony przez 
p. H. Siegełbaua składa 20 zł.i zaprasza 
pp. dra Wilneima i Rudołia Rechenów, 
adwokatów we Lwowie 

Firma Barach na zaproszenie p. igna- 
cego Jacgena składa 10 zł. 

Firma Finkelstein į Fell na zaprosze- 
we dyr, M. Schalla składa 50 zł. 


Zestawienie; 


Hr. Skarbek 100 zł 
Bank Hipoteczny 400 n 
Bank Komencjalny 250 », 
Bauk Dyskont. Warsz. 100 ,, 
Tow. Ruch“ 100 » 
Fabryka „Tlen“ 200 ., 
Fabryka wódek Krebsa 50 * 
Fabryka „Leopołja” 20 ,, 
Dr. Bogusław Lougchanyps A 
P. dvr. Włodzimierz Griin 50 „ 
Dyr. Götz t tow, 300 ,, 
P. dr. J. Mayer 20 „ 
Firma Barach 10 ,, 
Firma Fmkeistein į; Fehf 50 „n 
Razem 1.670 zł. 

Poprzednio 8.527 ,, 


Łączno suma 10.197 zL 


Sur. 5 


Proszę o głos! 


20 pre., 60 pre. i 09 ple. 


Lwów, 18. listopada. 


Szanowny Panie Redaktorze! Jestem 
przyjezdnym, do Lwowa przybyłem z 
Warszawy na kilka dni w sprawach 
prywatnych i pragnąłbym za peśredni- 
ctwem „Gazety Porannej“ zwrócić u- 
wagę na fakt, którego tolerowanie staje 
w rażącej sprzeczności z obowiązujący- 
mi przepisami. 

Jak mnie poinformowano.  obowią- 
zują również we Lwowie ustalone ceny 
w kawiarniach i cukierniach. Pokazawo 
mi nawet cennik, który ustala cenę 
45 gr. za szklankę kawy w lokalach 
I kategori. Ten sam cennik przewiduje 
także możliwość podwyższenia cony 
napojów 0 25 Proc. w: czasie przygry= 
wamia orkiestry. 

A rzeczywistość? Niestety. kpi sobic 
nna ordynarnie z cennika. Bo jakże ma- 
czej nazwać fakt. że wczoraj w iednej 
z kawiarń śródmieścia policzono mi wie- 
czorem za szklankę kawy 70 groszy, 
w drugiej zaś takiej samej kawiarni — 
80 groszy! Stanowi to w pierwszym 
wypadku około 60 proc, a w drugim 
79 proc samowolnego haraczu, nałożo- 
nego na komsumentów wbrew cennikowi 
zatwierdzonemu przez władze, 

Za podobne postępowanie właściciel 
„Zienriańskiej” w Warszawie zastał za- 
sądzony na 3-miesięczny areszt, który 
musiał  odsiedzieć. A przeaeż Lwów 
żnajdvje się również w Polsce! Czy tu 
można bezkarnie uprawiać lichrwę ży” 


wrościową ? Królewiak. 


Za 10.000 zł. każdy może 
kupić dom na wiastość! 


SPÓŁKA BUDOWY TANICH DOMÓW. 


Lwów, 18. listopada, 

Grono znanych lwawskich przemy- 
słowiców, z których każdy jest albo pro- 
ducentem matorjałów budowlanych, albo 
fachowym wykonawcą  robót'budowla- 
nych, nawiązało Spółkę budowy tanich 
domów. Spółka ta ma na celu w pierw- 
szym rzędzie każdemu z jej członków. 
dostarczyć według jego iachu roboty, 
której brak cechuje obecne przesilenie. 
Przystępując do wykonania swoich za- 
dań, zakupiła Spółka trzyfromtową par- 
celę o obszarze blisko 200% sążni kwadr. 
zamkniętą ulicami Sadownicką, Gipsową 
i Grociiowską. Na parceli tej ma stanąć 
43 budynków mieszkalnych  I-piętro- 
wych. Każdy budynek stanowić będzie 
oddzielne mieszkanie, składające się z 3 
pokoi, przedpokciu, kuchni, łazienki, u- 
bikacji dla służącej, zaopatrzone w no- 
woczeshty  xomfort (elektr, gaz itd.). 
Przed każdym domem z obu stron, znaj- 
dować się będzie ogródek otoczony siat- 
ką druciamą. 

Według dokładnych obliczeń kom- 
pletny koszt budowy każdego domu, 
włączając cenę parceli pod budynkiem i 
koszta instalacji Światła, wody i gazu, 
wyniesie 10.000 złotych. W cenie tej za- 
warty jest zarobek Spółki I po tej cenie 
domy te sprzedawane będą przez Spół- 
kę osobom, Pragnącyin mieć własny 
dach nad głową. 

Zważywszy, że przy odpowiedniem 
poparciu akcji możnaby uzyskać od rzą- 
du długoterminową pożyczkę hipotecz- 
ną, dalej że dzistaj tylko za wynajęcie 
podobnego mieszkanta płacą około 5.000 
zł, dochodzimy do wniosku, iż zawią- 
zama Spółka może stać się prawdziwym 
dabroczyńcą dla wielu ludzi, przynosząc 
rówrocześnie sobie korzyść. 

Roboty budowlane są już rozpoczęte 
i w silnem tempie posuwają się naprzód. 
Kierownictwo budowy, znajdujące się w 
ręku znanego lwowskiego architekty bu- 
downiczego Antoniego Nestarowskiego, 
zapewnia, że duża część budynków od- 
Ta hędzie do użytku w końcu maja 

25. 

Widząc w składzie Spółki tyłko ludzi 
fachowych, traktujących powstały inte- 
res jako warsztat dła swojej fachowej 
pracy, nie jako spekułację, wierzymy, 
że akcja ste powiedzie i skromny }ej 
początek rozwinie sie potężnie, rozwią- 
zując nareszcie bołesną kwestie miesz- 
kaniową. 


(ann (wów) 
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PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr. 
Z dostawą na miejscu lub przesyłką 


pocztewą 4 zł, 59 gr. — Za granicą 
my 5 Zł. 50 gr, 
TEATR WIELKI: 
Środa „Niebrska komoedja* Krasiń- 


skiego (premjera). 
Czwartek „Nieboska ko nedja“. 


© TEATR MAŁY: 
$ Środa „Prawo pozatinku“. 
Czwartek „Prawo pozałunki% 


TEATR NOWOŚCI: 
Środa „Hrabina Masica*. 
Czwartek „Hrabina Marica“ 

* 

Dz'siejsza Premiera „Nieboskiej Kv- 
megi“ powinna stać się faktem donio- 
siym w nowym okresie teatralnym. Nic- 
wątpliwie sala Teatru Wielkiego wy- 
pełniać się tak bedzie przez szereg wie- 
czorów, gdyż „Nieboska Komedja“ w 
ten sposób nie była jeszcze wystawiona 
na naszej scenie. 

„Panie kochanku“ dla młodzieży 
szkolnej, Opera ta zostanie wystawiona 
w sobote o godz. 3 popoł. Bilety wcze- 
śniej dd nabycia w T. S. L przy ulicy 
Fredry l. 3, I piętro, 

* 

„Teatr Bagatela“. Obecny program: 
„Pocałunek“ Sketch — B. Bronowski. 
Rai and Memphis —- Harry Fleming — 
Nilson and Bos — Maison Riche" farsa. 
Początek o godz. 8.15. 


.-— 


miejskich Zakładów o- 
O:rzymalkśmy nastę- 
Prezydium miasta 
zawiadamia, że 20. bm. o godz. 9 rana 
odbędzic się urcczystość poświęcenia 
Miejskich Zakładów opieki nad dziećmi 
przy ul. Kadeckiej, na którą niniejszem 
zaprasza reprezentantów stewarzyseń i 
instytucji społscznych. Akt poświęcenia 
rozpocznie Msza św.. którą odpnawi ks. 
Arzvb. Twardowski Dojazd tranwaluni 
LD, 6, 4, UL du koszar Policji państw. 
Przy ul. L. Sapiehy. — f. Neuman. 

Rezşygracja kcniisarza  rządowege 
Zboru iżracj. dra Diaamanda. Wczoraj 
po poludniu komisarz Zboru izrael. dr. 
Jakób Diamand na ręce prez. miasta 
Neumana wasósi rezygnację ze swezo 
urzędu, który piastował od S tat. Na- 
stępcę zamianuje magistrat w najbliż- 
szych dniach z pośród zastępców komi- 
sarza. Dr. Miatnand przez około 20 iat 
jako wiceprezes, a ckoło 8 lat jako ko- 
misarz rządowy stał na czele gnuny 
wyznaniowej, dla której wielce sie za- 
służył Jest om najlepszym ze znawców 
spraw kahainych i zapewne jako czło- 
nek przyszłej rady przyboczne! nowego 
komisarza będzie icszcze miał możność 
współpracy dla dobra gmmy wyzma- 
niowej. 

Polskie Towarzystwo emerytów 
państw. we Lwowie przy ul. Pańskiej 
11, w celt uniknięcia nieporozumień, Zza- 
wiadamia wszystkich emerytów pań- 
stwowych, że nic należy do rzekom:% 
związku centrainego emerytów kolejo- 
wych, urzędującego przy ul. Zielonej 7 
lub Dekerta 10. Zarazzm zawiadamia, że 
wskutek odwołania się do władz cen- 
trałnych. otrzymał Magistrat m. Lwc 
wa pcłccenie Ścisłege zastosowania się 
do ustawy, uwalniającei wszystkich 
amerytów cd uiszczania podatku od lo- 
kak. Zwclnienie to ilotyczy rówarież u- 
czestników powstań narod. z r. 1831 i 
1863. 

I Wieczór projekcyjny o VIII Olim- 
piadzie odbędzie się w piątek 21. bar. 
2 godz. 19 w sali Instytutu Techno. ul. 
3onrlarda 5 staraniem Sekcji Narciarzy 
„Czarni“. Wyświetlane będą oryginałne 
zdiecia, obeLnującz wszystkie sporty zì- 
mowe i letnie z Igrzysk Olimpijskich w 
colombes j Chamonix, Objaśnienia u- 
dziełane bedą przez człoaków Sekcji na 
podstawie własnych obserwacji. Wsięp 
wolny dla członków i dła gości, Wie- 
czór tcn jest pierwszym z całej serji, 
które stale urządzane będą staraniem 
S. N. Czarni, a budzi już dziś wielkie 
Zalrteresowanie. 

Lwowskie Tow. 
posiedzenk naukowe 


Poświęcenie 
peki nad dziećmi. 
pujacy komunikat: 


Lekarskie. XXXI. 
odbedzie sie 21 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 20. listopada 1924. 


Sąd doraźny we A i 


UJĘCIE BANDYTÓW, KTÓRZY NAPADLI NA KUPCÓW 
OSTROWEM. 
Lwów, 18. iistopada. caiących kupców z Sokala do Bełza. 


(t) Posterunek policyjny w So- 
kalu aresztował po przeprowadzo- 
nych energicznych dochodzeniach 
sprawców rozbójniczego napadu 1a 


| 
j 
I 


gościńcu pod Ostrowem na powra- | 


Wczoraj zostali oni pod eskortą od- 
stawieni do  Ekspozytury policji 
Śledczej we Lwowie, skąd po poro- 
zumieniu się z Prokuratorią oddani 
zostaną pod sąd doraźny. 


Trójka hultajska kraci-hardytów. 


WYPUSZCZENI Z WIĘZIENIA, ZARAZ ROZPOCZĘLI NAPADY. 


Lwów, 18. listopada. 
(t.) Wywiadowcy  polieji śledczej 
pew. łańcuckiszo, Hirnv i Saiianowski, 
poszukując p9 zapzdłych kątach pro- 
wincjonalnych za sprawcami napadów 


rabunkowych, natrafili na szajkę bandy- , 


tów, złożoną z trzech braci, Stanisława, : 


f 
s 


ł 


zagadkowe samobójstwo studenta, 


MŁODY SŁUCHACZ BUCHALTERJI ZASTRZELIŁ SIĘ PRZY UL. 
PIEKARSKIEJ. 


Lwów, 18. listopada. | Fizyczyny tego rozpaczliwego kro- 


(h) Wczoraj o godz. 8-mej wie- 
czorem w realaoŚci przy ul. Piekar- 
skiej 22. zamieszkały w suterenach 
jako sublokator 27-letni Michał Sta- 
siów, Słuchacz kursów buchalterii, 
w zamiarze saruobójczym strzelił do 
siebie z rewolweru w skroń, tak iż 
kula przeszła na wylot, przyczem 
desperat poniósł Śmierć na miejscu. 


| 
| 
| 


Kazimierza i Franciszka Powerków. 
Trójka ta, wypuszczona niedawno z 
więzienia po odbyciu 2-ietniej kary, u- 
pruwiała w dalszym ciągu swój zawód 
handycki. Rozpoznani zostali przez po- 
szkodowanych w niedawnych napadach 
pod Giłlershofem i Giedlarową. 


ku rie zdołano narazie stwierdzić. 
Jedynie sąsiedzi zeznali, że denat 
już od niedzieli najprawdopodobniej 
nosił się z zamiarem samobójstwa, 
albowiem od tej chwili aż do czasu 
popełnienia czynu zapiiał się alko- 
holer.  Dochodzenia policyjne w 
toku. $ 


Wielki pożar na Zamarstynowie. 


SKUTKIEM ZDAJE SIĘ PODPALENIA SPŁONĄŁ MAGAZYN FABRYKI 
TKACKIEJ „LEN“, 


Lwów, 18. listopada. 

(h) W zabudowaniach mechanicznej 
tkalni „Len“ przy ul. Tkackiej w Za- 
marstynowie, wybuchł wczoraj c godz, 
7 wieczcrem pożar, który groził zagła- 
dą całei fabryce. Z niewiadomej przy- 
czyny, a raczej jak przypuszczają z 
podłożonego Ccgnia w magazynie dre- 
wnianym, krytym papą, wybuchł w je- 
dnej chwili olbrzymi peżar, tak, że ma- 
gazyn cały stanął w płomieniach. Wy- 
latujące iskry, ooczęły padać na Sąsie- 
dnie zabudowania fabryczne tkalui, oraz 


fabryki pudełek tekfurcwych. Przybyła 
straż pożarna z instruktorem  Lobodz- 
kim na czele, przez 3 godziny praco- 
wała bardzo intensywnie nad zlokalizo- 
waniein ogmia i dopiero po godz. 10 wie 
czorem uda'o się pożar umiejscowić, 
tak, że budynki fabryczne obięte już Og- 
niem, ocalały. Szkóda, powstała przez 
spalenie się magazynu, zawierająceco 
wiele surowca, wynosi 50 tys. złotych. 

Policja prowadzi bardzo energiczne 
dochodzenia w kierunku ustalenia przy- 
czyny pożaru. 


bm. o godz. 18 w sali Połiklinikj 'Lin- 
dego 5). 1) Demonstracje chorych. 2) 
Prof. dr. Machek: „O dziedziczności bu- 
dowy optycznej oczu“ (wykład). 


(ip) Kary magistrackie. Za niepobie- 
ranie podatku od spożycia w porze no- 
cnej ukarano 9 Szynkarzy grzywną po 
20 zł. 


(ip) Konsensy budowlane. Magistrat 
udzielił konsensu no budowę 1 piętro- 
wego domt przy ul. Murarskiej i. 59, 
oraz 2 piątrowego domu przy tl. Żół- 
kiewsktej 1. 171. 


(ip) Będzie wiącej dorożek we Lwo- 
wie Magistrat udzielił koncesji na 2 do- 
rożki automobilowe, iudzisż na 2 do- 
rożki Konne. 


(t) Napad z zemsty za proces prze- 
grany. Na wracającą do domu Karotinę 
Nowicką, zam. przy ul. Lwowskich 
Dzieci 30, napadła Anma Tadlk i z po- 
mocą swojego syna i córki zmasakro- 
wała nieszczęśliwą kobietę w okropny 
sposób. Przyczyną napaści była zemsta 
za przegrany tego dnia proces w S. III, 
w którym krewny Tadlikowej, Framci- 
szek Jaworski, zasądzony został na 
trzydniowy areszt. Nowicką zaopatrzyła 
Pogotowie ratunkowe. 


(t) Zderzenie dwóch samochodów. 
Wczoraj ma pl. Bernardyńskim najechał 
samochód m. 7071, należa do inż. Al- 


binawskiego, na samochód nr. 7521 (wla | 
smość Aleksandra Borowicza). Rezulia- 
tent zderzenia były połamane skrzydła 
i stopnia auta nr 7521. Kierowcy obu 
aut rozjechali się w zzodzie. 

(t) Nieszczęśliwy wypadek, Wczoraj 
o godz. 7 wieczorem Spłoszyry się na 
uł. Starotandetnej konie wozu tratspor- 
towego, na którym znajdowali się sub- 
jekci himtowni papieru Baracha przy ul. 
Kamińskiego Samueł Liebermann i O- 
zsz Weicher. Obaj wskutek szarpnię- 
cią spadli z wozu tak nieszczęśliwie, iż 
Liebermann. doznał złamamia podstawy 
czaszki oraz krwotoków z nosa ikrtani, 
zaś Wócher ma złamaną nogę. Obu po 
udzieleniu pierwszej pomocy odwiozło 
Pogotowie w groźnym stanic do szpi- 
tala. 

(t) Za usiłowanic zgwałcenia aresz- 
towano wczora: 55-letniego Franciszka 
Dradracha, zam przy ul. Inwalidów 7. 
Dradrach pod pretekstem znalezienia 
mieszkania zaprowadził 16-letnią Helenę 
B., zam. przy ul. Zygmuntowskiej, na 
podwórze realności przy ul. Janowskiej 
68 i stąd, korzystając z meŚświudomnośi 
dziewczyny w przyłegające pole. Tu 
usiłował dopuścić się na niej gwałtu. 
Gdy B. zaczęła krzyczeć, Dradrach u- 
cickł i schował się pod schodki w po- 
dwórzu, skąd go wyciągną! posterini- 
kowy. 


(t) Pożar w iabryce filmów. Z DOWO- 
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du wadliwie urządzonego komina po- 
wstał groźmy pożar w fabryce filmów 
„Polart“ przy ul. św. Piotra 25. Zawe- 
zwana straż pożarna ogień ugasila. Spio 
nął sufit fabryki. Strata wynosi 504 zł. 

(t) Sprawzę kradzieży 8% biletów 
skarbowych na kwotę 1500 zł. u dzie- 
żawcy dóbr Jana Lenczewskiego arcsz- 
towano. Jest nim Ferdynand Biłiński. 

(t) Usiłoważa otruć się sublimatem 
Zofia Delężanka, 19-letnia służąca, zam. 
przy ul. Kadeckiej 8. Powód targnięcii 
się na życie nieznany. Dolężankę cd- 
wieztono w groźnym stanie do szpitala. 

(t) Pożar w Kulparkowie. Wczoraj 
wybuchł pożar w domu Piotra Bajsera 
w gm. Kulparkowskiej, Ogień zostal 
podiożony. Spłonął dach domu, na szczę 
ście niezamieszkałego. 

(t) Włamanie do mieszkania księdza. 
Nieznany sprawca 1czbil zamki u drzwi 
mieszkania ks. Jana Figury w Bursie im. 
św, Stamisława Kostki przy uł. Gródec- 
kiej 2a i skradł garderobę wartości 200 
zł., dalej kasetkę żelazną z 1600 zł. i at- 
tami fuudacyjnymi Bursy. 

(t) Ze schodów zrzuciła nieznana ko- 
bieta w domu przy ul. Tureckiej 3 siv- 
żącą Katarzynę Kizłykównę, zam. przy 
ul. Pickarskiej 25. Kizłykówna, padając, 
złamała 2 żebra. Pogotowie ratunkowe 
zaopatrzyło Kizłykównę. Za napasinirą 
zarządzono poszukiwania, 

(t) Zabójstwo. Wczoraj na weselu w 
Zaszkowie koło Lwowa zabity został 
wytstrzałem z karabinu 19-iatni Klemens 
Kusy. Jako podejrzanego aresztowano i 
przywiezane do Lwowa i'ranciszka 
Skibę, który przyznał się, iż strzelał a 
uciętego karabmu na wiwat. 

s(t) Krwawa bółka pod Związkiem 
Weteranów. Wczoraj wieczorem! po- 
wstała awamtura pod łokalem Związku 
Weteranów przy ul. Ochronek, wywo- 
łana przez Jana Symczyszyna, murarz: 
i Aleks.  Dąbrowieckiego,  dorożkarza. 
Awanturnicy przenieśli się następnie na 
pi2c Bernardyński, gdzie napadli na 
handlarza starzyzny Józefa Biłyka i po- 
ramli go nożem. Opatrzyło go Pogoto- 
wie ratunkowe. Obu awanturników: o- 
sadzono w aresztach. 

Drugi dom akademicki w Krakowie. 
Jako jeden z punktów programu tygo- 
dhia akademrka odbyła się tu w nie- 
dzislę „uroczystość poświęcenia kamic- 
nia węgielnego pod drugi dom akade- 
mików na ul. 3. Maja. W uroczystości 
m. i. wziął wdział marsz. Piłsudski. 

(t) Cmentarzysko pogańskie odkryli 
chłopi w lesie w Orliku na Pomorzu. 
Urny cmentarne ozdobione są znaka- 
mi i kwiatami. 

Serdeczna prośba z kresów kaszub- 
sko-pomorskick. Ks. Jakób Wrycza, pro- 
boszcz z Wiele na Pomorzu,  nadsyła 
nam następującą odezwę: Poprzednik 
mój, X. prcb. Szydzik, oboanie prepo- 
zyt chełmżyński, wybudował wspaniałą 
kalwarję na wzgórzu przy jeziorze wie 
icwskim, ra Kaszubach. Dzieło to. ma 
nieocenicne znaczenie dlia podtrzymy- 
wamia ducha katolickiego i polskiego na 
kresach pomorsko-kaszubskich, lecz wy 
maga ono jeszcze dokończenia. Kilka 
mniejszych kaplic trzeba jeszcze posta- 
wić. Bez poinocy szerszych kół, paratja 
wielewska nie zdoła tego dokonać. Od- 
zywam się dlatego da wszystkich, któ- 
rzy pragną utrzymania ducha polskiegu 
na Kaszubach, by nadesłai na Konto 
PKO. Warszawa 100 294 X. Józef Wry- 
cza, Wicie powiat Chojnics — jednego 
złotego, a chiubnie rozpoczęte dzieło do. 
prowadzone zostanie do końca. W mo- 

dlitwach bedziemy częsta naszych Do 
brodzicjów polecali miłosierdziu 13o- 
żemu. 


(t)Krwawe wesele. Wczoraj w Mo- 
hilamach koło Żółkwi ma wesełu Wasyla 
Pohoryia wszczęli trzej wiejscy bandy- 
ci, Grzegorz Banowski, Mikołaj Bardy.. 
za i Fedar Romanow, bójkę, w czasie 
której jeden z gości wesełnych, Szcze- 
pan Jach, kilkamaście razy pchmęty nmo- 
żem w ckolicę serca ł brzucha, wikrót- 
ce wyziomął ducha. Pam młody, Wasy! 
Pohorylec. uimując się za Jachkem, zo- 
stał 1ównież miebezpiocznie pokluty no- 
żami, Jednego ze sprzwców: awantury, 
Fedora Romanowa, pobli szrrowoxowani 
goście weselni tak ciężko, iż odwiszioso 
go w beznadziejnyn: stame do szpitala 
w Żółkwi. Dwóch pezoestałych spraw- 
ców bójki policja arcsztowala. 


— 
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Wykład prof. Reinera: 
O kulturę lec trelhej Paryża. 


Lwów, i8. listopada. 

üp) Mówią, że we Lwowie upadło 
zainteresowanie dla Teatru. Wyinownen 
zaprzeczeniem tei opinji, była omegdaj- 
sza inauguracja wieczorów Kultury te- 
atralnej. Te tiumy, iakie spieszyły do 
sali Irstytutu iechuologicznego przypo- 
minały zaiste jakąś pielgrzymkę pobo- 
żnych, żądnych objawiema piękna. Za- 
pewne, że spofą dozę atrakcji trzeba 
przypisać w tym wypadku nazwisku 
prelegenta, niemniej nie zaprzecza to 
faktowi, że spawy teatru budzą zain- 
teresowanie publiczności, o ile właśnie 
pojęcie teatru łączy się z pojęciem kul- 
tury. Publiczność nasza pragnie wido- 
cznie skąpania w ożywczycii prądach 
nowoczesnych poglądów na sztukę i 
dlatego należy się pełne uznanie dyr. 
Frączkowskiiemu za podjęcie szczęśliwej 
idei wieczorów Kultury żeatrainej. 

Prof. Kleiner poprzedził swój wy- 
kład „O kulturze teatralnej Paryża" 
amówieniem istoty kuitury artystycznej 
w społeczeństwie, Paega Ona na mwe- 
jatności szukania przyjemności w tem. 
co nas wzbogaca umysłowo i podnosi 
w zwyż. A tę umiejękność trzeba w so- 
bie wyrobić pracą. Teatr, jak każda 
sztuka, wymaga współdziałania publi- 
czności w przyjmowaniu wysiłku ariy- 
sty: w tym wypadku autora, aktora, 
inscenizatora itd. Dlatego o tę pubi- 
czrość 'współczującą chodzi — ale nie 
należy gardzić też snoba:ni -- przeci- 
wnie, trzeba ich wciągać do teatru, bo 
potrzebni są do jego utrzymania inate- 
Tialncegc, a z biegiem czasu działanie 
Sztuki wydżwienie ich ze snobizmu do 
prawdziwego uczestniczenia w, dzicie 
twórczem, 

Przechodząc do ' tematu wykładu, 
pref. Kleiner odmalował żywyini bar- 
wami, jak teatr udgrywa naczelną roię 
w życiu Paryża, jest taką jego koniecz- 
hą pótrzelą, beż której Paryżanin nie 
mógłby scbie wyobrazic życia. Sprawy 
teatralne zajmują całe szpałty dzrenni- 
ków — istnieją osobne teatralne organy 
prasowe w usługach teatru, pracuje re- 
klama świetlna... To też teatry mnożą 
się w Paryżu bez końca, w czasach po- 
wojennych bardziej niż przed wojną. 

Prciegent przeszedł następnie do ©- 
mówienia najbardziej  charaktorystycz- 
nych i najwybitniejszych utworów 'dra- 


matycznych ostatniej doby, przyszem 
obszerną wzmiankę poświęcił dziełu 
Reynalta „Grób nad łukiem triumial- 


nym“, „Tombean sous Arc Triomphe“, 
którego problem oparty o psychikę 
człowieka wielkiej woiny, wywołał go- 
rącą walkę wśród publiczności, kryty- 
ków i całej prasy. 

W dalszym ciągu omów prof. Klei- 
mer charakter wszystkich  najważniej. 
szych teatrów paryskich, które można 
podzielić na 3 grupy: teatry utrzymujące 
wielką tradycję klasyczna, jak w pier- 
wszej linji Comedis française., teatry 
eksperymentalne (3 teatry, des Champs 
Elysćs) i teatry rozrywkowe, gdzie 
krótuje farsa. 

Z kolei przeszedł prelegent od autora 
Wo aktora, stwierdzając, że iego wspól- 
twórczość jest decydującą dla powodze- 
nia sztuki. W Paryżu niema złych akto- 
rów. Nie tylko wielkie sławy aktorskie, 
ale każdy altor paryski pracuje nad 
każdem słowem, nad każdym -gestem 
i daje kreacje skończoną. Nigdzie niema 
też taktego pictyzmu dla słowa, jak w 
teatrach parvskich. dzie dykcię dopio- 
wadza się do najwyższego artyzmu. 
Omówieniem najnowszych sposobów m- 
scenizacii, zakończył prof. Kleiner swój 
przepiękny wykład. 


Lwów, 18. listopada. 
Szwedzi przeciw Austrii i Wiochom. 
Gdy Szwedzi po dlugich korowodach 


zdecydowali’ się jeszcze w tym roku 
wysłać reprezentację swą na tcuruee 


po Europie, uczynili to w celu wykaza- 
mia, że miej: ce zdobyte na Olimpiadzie 
paryskiej nie byic dziełem przypadku, 
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Giełda zbożowa. 
Lwów, 18 listopada. 

Na giełdz e obroty w psze icy 
i cwsie w ramach do'ychczasc- 
w ch cen, poza giełdą be” obrotu 
Na ogół zainieresowanie tylko dla 
strączkowych pr ez kupców zagra- 
nicznych, — Tende1cja utrzymana. 
Usposobienie spokojne. 


Giełdy obce. 
GIEŁDA 7URYCHSKA, 
Zurych. (Rad o). Otwarcie zdn. 
18 b. m. 


Przekaz. Gotów » 
Berlin 1:24 poz” 
Hola ńdja 208:50 2 75 
Nowy Jork 5192 SANAL 
Londyn 2295 239 
Poryż 27:20 271. 
M dj ląn 240 1230 
K peuhaga 9i 75 91:00 
i:aga 15:52" 154 |, 
Budapeszt 069 0770 
Ateny 9:50 9-10 
Buxareszt 285 2:75 
Konstantynopol 285 2:80 
Relgrad 7 57th TAT: 
OBIE 3:80 3:75 
W'edeń 00078:25 000 73:75 
W rszawa 10:50 9950 
Belgja 2510 “480 
Hiszpanja 71:00 70:25 
Sztokholm 139 (0 


13975 


DMYTRACH Lwów, ul. Legionów 3 | 


Z życia ekonomicznego. 


"hrystjan'a 75:25 7625 
Helsing'ors 13:50 13:00 
' Buenos Aires 187 00 184:00 


Obroty pozagiełdowe 
Lwów, 18 listopada. 

Wczoraj tendencja niezmieniona 
kursa w ramach poprzednich. — 
Obrót słaby, 

Dolary amer. 519), do 519%, 
dolary kanadyjskie 505 do 5°08, 
korony czeskie 0:15'], do 0*15"/s, 
Isle 0'02'/, do 0:023/4, franki lanc. 
027'/, vo 027%, franki szwaicar, 


1.0 > 105, funty szier. 2330 
do 2250 iuble a 5001 a 1u0, 
za l tys. 0:00 zł do 0'00 zł, 


drobne za 1 tys, 000 do 0'00 zł. 
niemieckie tys, stare za 1 tys. 
050 do 052 gr. 
Złoto: 20 kor. 2180 do 22:00, 
-9 frank. 1970) do 1990, 20 mark. 
.335 do 2350, 410 rubli 27 30 do 
4750 gm 
Srebro: kor. austr. 0°44", do 044"), 
3 kor. austr. 2:30 do 232, floreny 
.20 do 122, ruble 1:85 do 190, 
sr. br. kopiejki za rubel t'65—0 £8. 
W 


Pismo skarbowe. Ministerstwo skar- 
bu przystąpiło do wydawania pisma 
skarbowego maiącego na celu informo- 
wanie sfer zainteresowanych o najnow- 
szych rozporządzeniach skarbowych, o 
kursach walut zagranicznych, porówna- 
niach z kursem Złotego etc, 


a4-. ad ta ed 4 Xzęlek A 


Z szczególnie wiekiem 
niem oczekiwał występu gości Wiedeń, 
który nie będąc w Paryżu chciał udo- 
wodnić, że byłby tam odegrał wytbiiną 
rolę. Zawody  Austrla—Szwecja daty 
wynik 1:1. Tydzień później wyjechali 
Szwedzi do Insbrucka, gdzie osiązgnęji 
z reprezentacją Tyrolu również wynik 
1:1. I trzecie spotkanie przyniosło 
Szwedłom rezultat remisowy, a to w 
Mediolanie z Włochami. Wynik był 2:2. 
Interesującej walce Przypatrywało się 
20000 widzów. Szwedzi mieli w pier- 
wszcej połowie znaczną przewagę. po 
pauzie gra się wyrównała. Sędziował 
dobrze Vartesz z Budapeszitu. 


k 
W Wiednin niespodzianką była kle- 


ska, jaką Wacker powiósł od Rudolfs- 
hiiglu w stosunku 3:1.  Jestto w tym 


sezonie pierwsza: porażka, jakiej Wa- 
cker. zresztą zasłużenie, doznał. Nie- 
cczekiwane było również zwycięstwa 


$ Posady i praca P 


BIURO RIEMCZY NOWS MIEJ, Lwów, 
plac Akademicki 3 Telefon 1361. 
umieszcza nauczycielki, nauczycieli, 

Francuski, Niemki, bony, pielęgniarki, 

frocblanki, rządców, ekcnomów, leśni- 

czych, ogrodników, kucharzy, służbę 
domową, folwarczną, wszeiką inną. 


Mieszkania, lokale, sklepy 


BIURO WE WIEDNIU 2 ubikacie z cle- 
zanckiemi amerykańskie u ządze- 
niem z 2 telefonami, na Grabenie do 
odstąpienia. Zgłoszemia pod „Biuro 
Wiedeń* do Adm. „Gazety Porannej* 
we Lwowie, 7998-2 


zainteresowa- | WAC'u nad Simmeringem 3:2 (1:1). W 


przed Rapidem. Skronme zwycięstwo 
odnieśli Amatorzy nad  Sportklubem 
(2:1). Na czele tabel stoi obecnie Rapid 
z 9 purkiami. Również 9 punktów, jed- 
mak gorszy stosunek bramek wykazują 
Wacker i Simmering. Na czwartem miej 
scu są Amatorzy, na piątem Hakoah. 
Z gier przyjacielskich zasługują na 
wzmiankę: Rapid—Simmering 2:0 (Stm- 


mering z rezerwowymi) i WAC—Ost. | 
mark 4:1. 


i 
stosunku 3:0 ugiąć się musiała Admira 


pd 


W Budapeszcie również powinęła się 
Austriakom noga. 3 Obwód pokonał Ad- 
mirę 1:0. Wynik był niezasłużomy, go. 
ście wiedeńscy wykazali  piękniejszą 
grę od gospodarzy. Mistrzostwa przy- 
niosły M. T. K. zwycięstwo nad Vasas 
1:0, F. T. C. pokonał Vivo 2:0, a T6- 
rekves U. T, €. w stosenku 1:0. Zawo- 
dy B. T. C.—Uniwersytet dały remiso- 
wy wynik 0:0. N. S. 


Formen O 7 W 
OGŁOSZENIA. j 


POKÓJ z utrzymaniem dła starszych 
panów lub pań z lepszych sfer zaraz 
do wynajęcia, Adres: Inż. Voelpcl, ul, 
Św. Zofii l. 5 1. p. od 6—7 wiecz, 73993 


5 Nauka I wychowanie Ę 


STENOGRAFJI wyucza listownie, szyb. 
ko, najdokładniej (gwarancja) Instytut 
Stenograficzny — Warszawa, Moko- 
towska 39. Żądajcie obszernych, bez- 
płatnych prospektów. 7637-15 


A Zgubiono, znaleziono E 


ZBUBIONO tymczasowy dowód osobi- | 
sty, wydany przez Dyrekcię polic | 
Lwów na nazwisk» Leib Kruglański, , 
Żótkiewska 8, w drodze z lodzi do 
Lwowa lub w Lodzi 2984 


Kunho, CprzeCaż, Zadań 

UI A. Mów m W PzZkR 
DO SPRZEDANIA posiadłość ziemska 
368 morgów w pięknem położeniu nad 
Wisłą przy kolei koło Bydgoszczy, 
wiaz z ccgielnią parową dobrze się 
rentujacą. Pośrednictwo wykluczone, 
Wiadomość WP. Stanisław Nowakow- 
ski ul. Wrocławska Kraków. 8000-2 
DO SPRZEDANIA większa ilość skrzyń 
drewriwanyvch (w tem dużo fournir 
wych), prąwie nowych, w wy'niarze 
100%X80 cm. po niskich cenach. Wiado- 
mość: Bracia Finkelstein i Ska, Lwów 
ui. Lindego 2. 79% 


FORTEPIANY, Pianina, Fisharmonie zna- 
komite prawie nowe wa różne ceny 
sprzedaje «Kupuje tylko za gotówkę 


HANAK I wów, Pańska 21. 7992 10 
TARNINĘ i dereń kupuje w wick 


szych ilościach fabryka wódek i li. 
kierów J. A. Baczewski Lwów-Żnie- 
slenie, 7996-2 


g Rozmaita EJ 


MODELE PARYSKIE po cenach przy- 
stępnych poleca Topoinicka. Koperni- 
ka i. 7908 


MICHAŁ KOCZOLEK syn Macieja, rocz 
mik 1901 z Lukawca pow. Lubaczów, 
zgubił książeczkę wojskowa wydaną 
przez P. K, U. Jarosław, którą unie- 
ważnią, 1997 


NAWIĄŻE kcrespondencję polska. nie- 
miecką lub francuską z wykształconą 
Danią lub panem w celu uprzyjcimiiie- 
nia sobie wolnytch chwil Łaskawe 
odpowiedzi pod „Młoda* do Admini- 
suracji. 7985 


WAGI stołowe, dziesiętne, wozowe, OSO- 
bowe, bydlęce, odważniki, pasy, ce- 
ment, piece żelazne, kuchenki. pompy. 
blacha pocynkowana, papa, motory, 0b- 
rabiarki, urządzenia młyńskie, transini- 
“sje, narzędzia — poleca 
„PILOT“, Lwów, ni. Batorego 4. 


Oddziały: Tarnopol, Podwołoczyska, 

7514-15 
PASY brzuszne, rupturowe, maciczne, 
suspenscerja, prezerwatywy,  poficzo- 
chy gumowe na żylaki, opaski men- 
struacyjne, pesary rozinałte, hegary, 


gabki, strzykawki zapobierawcze dlą 
. Pań itd, tylko STANISŁAW BARAN, 
STROJENIE fi naprawę fortepianów 

przyjmuje Artur Smutny, Chmielow- 

Bia Kiur 
ah 5: 4 
KSIĘGI i weal amerykańskiej 
Kasa pobierze 
BLOCZKI: Kasa wypłaci 
äte Magazyn wyda 
poleca firma: 

66 niezawodny środek uo 
„ÉSTA wygubienia nugniotków 
40 lal wyrobu E. Sokalskiego apteka- 
rza w Kętach do nab;cia? 1876 

A pod Jel niem, Rynek 18, 
E. Je ierskiego, ul. Gródec a 

OGŁOSZENIE. 

Władysław Jan 2 im. Pocięgiei. sym 
urodzony we Lwowie 31. maja 1824 ro- 
ku, urzędnik prywatny, zamieszkały 
na zmłanę nazwiska rodowego „Pocięe 
giel“ na nazwisko „Zawiczyński*. 
wyższą prośbę do powszechnej włado- 
mości z nadmieniemiem, że w myśl art. 
Dz. U. Rz. P. Nr. 88 poz. 478 wolno 
przeciw jej uwzęlędniernu zgiosić do 
rzuty, które podać należy do Wojewó- 
dztwa we Lwowie w przeciągu dni 90 
shini“, które równocześnie zarządza się. 

Lwów, dnia 12. listopada 1924. 7983 


Lwów, Akademicka 26. 6900-3 
skiego 5, teiefan 1598. 7965-3 
od 8 do 20 kont 
Magazyn przyjmie 
SARMACJA Lwów, Akademicka 8. 
i wszelkich zgrubień naskó.ka, znany od 
w aptece: Dobrzańskiego, Hotel Goorgea, 
Po. Etting ra pl. Gołuchowski»co 
Franciszka i Stanisławy z Mukalskich, 
we Lwowie wniósł prośbę o zezwoermie 
Województwo we Lwowie podaie po- 
4 ustawy z dnia 24, października 1919 
Ministerstwa spraw wewnętrznych za- 
od dnia ogłoszenia w „Monitorze Pol. 
Za Wajewadę: Karchesy w. r. i 


Sur. 8 


PRASY do siana poteca M. Steinhaus, 
lwów, Krasickich '8a. 7923-5 


Ogłoszenie licytacji, 


Dnia 9. grudnia 1924 o godz I1-lzj rano 
odbzdzie się w kancelarii Tadleśnictwa 
w Drohobyczu licytacja oferfowa na 
sprzedaż dzboweno d-ewra użyt- 
kowcgo gotowego w ilości 323'36 m3 i oxoło 
1200 m? na pniu. 

Bliższe warunk! prze rzeć można w kar- 
celarji Nadi w Drohobyczu w godzinach 


urzędowych. 
Dyrekcja Okregowa 
Lasów Państwowy'li we Lwowie, 


skórzane, dziecinne 
Studenckie, Damskie i Męskie 


we wszystkich gatunkach w największym 
wyborze poleca FabrykaKaceluszy 


RUDOLFA NEUWELTA 


pl. Marjacki 8, ul. Kazimierzowska 25, 
ul. Krakowska 25. ul. Gródecka 12, 
ui. Balonowa 3. 7894 


Akcyjny Bank hipoteczty 


we L2żwowie 
sprzeda loeo Tarmopsl 


iziewięć CDIOTNIŃÓW 
iszczelnionych 


używanych dotychczas wyła- 
cznie na spirytus, zdatnych do 
użytku, o średnicy 3 m, długo- 
ści po 7 mi, pojemności po 495 
H! j jeden kociół na łom. 
(Przedruku_nie płacimy). TIST 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 20. 


Tapicer i Dekorator 


MARCEL GĄSIOROWSKI 


Lwów, ul. Koralnicka 2, róg 
Zimorowicza 3. 
wykonuje wszólkie roboty tapicerskie, obija 
meble nowe i przetabia stare, sporządza 
materace sprężynowe i włosienne, tazetu e 
poko,e, uktada firanki i t. p. Na żądania 
wzory "tapet i ma'erji tak w miejscu jak 
i na prowincji. Wysyia też pracowni. ików 


na prowincję. 7867 
n 
Rafinerja nafty poszukuje samom 


dzielnego 


Technicznego Korespondenia 


polsko- niemieckiego. Wymagane: do. 
kładna znajomość ogólsych pojęć tech- 
nicznych, zupełna biegłośż  korespcn- 
dencji polsko-ni.emieckiżj, szybkie pi- 
sanie na maszynie i stznograija polsko- 
niemiecka. Kandydaci z ukończoną wyż. 
szą szkołą przemysłową i dłuższą pracą I 
tyką na powyższych stanowiskach ma- 
ją pierwszeństwo. Dokładne oferty z 
„currienłum-vitae* zgłosić należy pod 


„Techniczny korespondent" do Admini- 
stracji niniejszego czasopisina. 


7970-3 


znane Laana TG dwudzidkiw jiko 


znakomite NACIERANIE 


KEUMNTYZAÓW, HERROROKOM 


i t. p. 
ZNOWU WSZĘDZIE DO RACYCIA 
Skład wysyłkowy 


APTEKA SZYMONA Fak dg 


Żadna 


. spekulacja 
Zadne 


| złote góry 
| Żadna ioierja 


z poniższych dwóch kompletów. 
1. kompiet: ekonomiczny: 


ED OWLUPEJRO L= 


10 
po 
po 
po 


polg 


uu Eeoa ogółem. 


1) Każdy pragnący wziąć udział w rozlosowaniu powyższych nagród winien nadesłać pod adresem Spółdzielnia Kółka rolniczego w Szczawnicy 


~ | IF KORZYSTA 
Z NIEBYWAŁEJ 


ZAS zł. 10 miesiecy bezpłatnych wywczasów 
wraz z pierwszorzednem w SZCZAWNICY utrzymaniem 
Tylko za 5 zi. 


„WIELKIE PREMIUM GWIAŻDRO 


Mr Kołek roln. w Szozawniey, choqe zapozusć i zainteresować ja! najszersza P. T. Pabliczność żak licznie zwiedzzjąca 
tnt. Zdrojowisko, ze swą działalnością, na tut. placówoc, urządza wielką wysprzedaż premjową, 


Ktokolwiek prześle gotówką zamiejscowi przeka.em pocztowym kwotę 5 zł. otrzyma w ciągu dni 10-ciu wysłany pocztą franco jeden 


DAF” 


1 blok najlepszego mydła do prania 

1 paczka herbaty l- sorty 

1 paczka wybornej cykorji 

1 pudełko najl p zej pasty do obuwia 

1 pudełko knotków do lamp przedwo ennych 
T para mocnych sznurowadeł 

Pozatem każdy zakupujący jeden z powyższych kompletów bierze udział w rozlosowan'n nastepujących 1000 
10 nagród na bezpłatny l-miesieczny pobyt w Szezawnicy wraz z utrzymaniem wartości 
po 1 skrzyni wody mineralne, ze zdroju Józef ny lub Stefana wart. 

1 małym komp ecie wyprawy ślubnej a 1000 wart 
1 komplecie naczyń kuchennych i s.ołowych A 200 
1 koniu wierzchowym lub pocągowym å 400. . 
aparat fotograficzny z dużym obj kt, Góerza . . 
nawozów sztucznych gwarant. 159/0 TER 
po b A prawdziwej bryndzy owczej . 

po 1 g. doborowego zboża (żyto jęczmień, owies) 
Różnych skrądających się 4 przedmiotów gałanter ryjny: h, ko metycznych, pamiątkowych, koce, 


Æ rnane 


iub Th om. E mać 6 


listopada 1924. 


APARATY, 
za PRZYBORY 
kd FOTOGRAFICZNE 


' baj 


UA JAN GUJAN 
Lwów Ropernika $ 


rowładamiamy niniej- 
szem, że już nadeszły 


APARATY i CZĘ. | 
ŚCI SKŁADUWE 


do tychże. 
Generalny zastępca światowej sławy fabryki 


„MIKI T" TOPAS“ 


Ne, 7249 


Wielki wybór 


cerat | hodnikov 


poleca najtaniej 75% 


Ludwik Hoszewski 
Lwów, Akademicką 3. 


Telefon 669. P. K. O. 141.276. 
MEBLE cenach konkurencyjnych 
poleca $$, Briiek 


STYLOWE Lwów, Rejtana IG. 
7573 


wiedeńskie i krajowe po 


7999 Lwów, Mickiewicza 22. 


USEAICIE 
w GAZECIE 
[el PORANNEJ 


Bydgoszcz. 


etc, 


Bydgoska Fabryka Maszyn |. 
Herman Lóhnert, S. A. |Ę 


Maszyny cegielniane :-: 
prasy, walce, gniotowniki, młyny kulowe, 
automat. zasilacze, obcinacze etc., oraz 
całkowite nowoczesne mechaniczne urzą- 
dzenia cegielni, 
> garncarni, fabryk porcelany, fajansu, wy- 
robów ogniotrwałych, płytek posadzko- 
wych, rur kamionkowych itp. 


Maszyny do wyrob.cementowych 
cegieł, pustaków, dachówek, 


Maszyny betoniarskie. 


Bydgoszcz. 


dachówczarni, kailarni, 


rur, płyt 


Kosztorysy 
— 7:43 


na żądanie. 


Tylko 


2. komplet: luksusowy. 


1 mydełko toaletowe pierwszorzędnej fabrykż 
1 flakon an ysept. wody do ust iub kcluńsziej 


5 sztuk art. widoków Szczawnicy 
2 podpin*xi do włosów 

2 sztilki rogowe do włosów 

1 tabliczka czekolady mlecznej, 


SZOT R IE $0 7 


a 
a 
. . 
. . a 


wn. a 0 e 
. e e ss s’s * 


5.2. + OMA 0 o 2 


WARUNKI. 


kwotę 5 zł. za podan em dokładnego adresu na odcinku przekazu, oraz który komplet syczy sobie. 


2' Kwoty mogą być nadsyłune tylko do 1U/XIL b. r. włącznie późnie szy.b wpływów nie uwzgiędnia się i takowe zwraca się. 
3) Najdalej do dni 10-ciu po zamknięc u wpływów ołbędzie się lusowanie powyższych nagród wobec komisi złożonej z po 2-ch członków z Rady 


nadz. Kom rewiz. Dyrekci oraz zaprzysi;zonego taksa'ora. 


4) Powyższe nagrody odnoszą się do udziału 20.070 ucżzestnków w razie większe, liczby zo:taną w tym samym stosunku powiększone i prze- 


ciwnie w każdym razi- rozliczenie jest w ten sposób, że na 20-lu | wygrywa, 
5) Po losowasiu spisany będzie protokół i uzyskujący nagrodę powiadom eni. 


6) Nagrody będą również przesłane lecz przesy kę t 
7, Każdy uczestniczący uznaje niniej:ze warunki za ‘dosta! eczne, zaręczone powazą Instytucji z wykluczeniem spotów sądowych. 


j, frankaiurę ponosi odb orca. 


J- Hurkała — G. Wirsinik. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
l | granitoidowych trotuarowych, posadzek 
| 
| Własna — odlewnia — własna. 
| 


nagród wartości 25.000 zł. 


. 


chustki, 
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Rasm wa:tości 25.0 


Dyrekcja: 
1995 


Z drukarni Polskiej pod zarz. Z. Kiełbusiewicza we Lwowie. Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny redaktor: Marjan Machalski 


